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Sc|m polskich obrońców Ojczozni
W. Walny Zjazd Federacji

Warszawa, 22. 8. (PAT). Wczoraj od | 
był się w Warszawie PIĄTY WALNY 
ZJAZD DELEGATÓW FEDERACJI POL
SKICH ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJ
CZYZNY.

Po uroczystej mszy św. w katedrze 
uczestnicy zjazdu udali się do grobu Nie
znanego Żołnierza, gdzie złożyli wieniec. 
Następnie w sali rady miejskiej nastąpiło 
otwarcie zjazdu w obecności p. prezesa 
Rady Ministrów Prystora, ministrów 

tspraw wewn. Pierackiego, wyznań rei. i 
'»ośw, publ. Jędrzejewicza, wiceministrów 

•praw wojsk, generała Sławoj-Składkow- 
riego, skarbu Starzyńskiego, naczelnika 
wydziału wschodniego MSZ ministra 

achaetzla, przedstawiciela władz ustawo
dawczych pułk. Sławka, prezesa BBWR, 
dowódcy OK I, Jarnuszkiewicza, attaches 
miftaires państw zagr., przedstawiciela 
Związku Strzeleckiego szefa sztabu Z. S. 
majora Święcickiego oraz delegatów Fede
racji PZOO z całej Polski. Zjazd zagaił 
prezes Federacji generał Górecki. Po o- 
twarciu żjazdu generał Górecki wzniósł 
okrzyk na cześć p. Prezydenta Rzplitej i p. 

; Marszałka Piłsudskiego, powtórzony wie- 
'okrotnie przez zebranych. Następnie ge
nerał Górecki odczytał listę zmarłych 
członków Federacji PZOO, podkreślając ich 
zasługi, położone dla organizacji. Po od
daniu hołdu pamięci zmarłego ks. biskupa 
Bandurskiego generał Górecki dłuższy 
ustęp swego przemówienia poświęcił pa
mięci zmarłej p. Prezydentowej Mościckiej. 
Wspominając zasługi, położone w pracach 
przez ś. p. Zmarłą dla Ojczyzny, mówca 
zaznaczył, że pamięć Jej będzie zachowa
na w sercach członków Federacji na za
wsze. Po powitaniu p. premjera Prystora, 
generała Sławoj-Składkowskiego, repre
zentującego na zjeździe p. Marszałka Pił
sudskiego, przedstawiciela Sejmu pułk. 
Walerego Sławka, członków rządu, przed
stawicieli armij, gości zagranicznych, pre
zesa FIDAC'u pułk. Whita oraz wicepre
zesa FIDAC'u na Francję p. Emila Tau- 
diere, orkiestra odegrała hymny państw, 
sfederowanych w FIDAC'u,

Pierwszy zabrał głos w imieniu p. Mar
szałka Piłsudskiego generał Sławoj-Skład- 
kowski, mówiąc: Koledzy! W imieniu p. 
ministra spraw wojsk. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego mam zaszczyt życzyć powo
dzenia waszemu zjazdowi. Koledzy! Spe
cjalnie chcę życzyć, aby ta więź koleżeń
stwa i braterstwa, która nas łączyła wzma
cniała się i krzepła z każdym rokiem. Ta 
więź koleżeństwa i braterstwa, koledzy, nie 
przyszła nam za darmo. Myśmy szli do 
Polski każdy tą drogą, którą nam Pan Bóg 
pozwolił, drogą najdłuższą i najcięższą, 
wśród której są rozmaite piaski i rzeki. 
Tak, jak jest w bajce, tak jest w rzeczy
wistości. Ludzie umieli to wykorzystać i 
powiedzieli tak, jak faryzeusze cicho do 
ucha. Tylko ci, a ci są prawdziwi żołnie
rze Polski, którzy Polskę odbudują i ci bę
dą ludźmi zasłużonymi. Potrafiliśmy plu
nąć na tych ludzi na ich faryzeuszowskie 
gadanie. Koledzy! Życzymy wam, aby ta 
więź nie do-puściła do licytacji w naszej 
przyszłości.

Następnie przemawiał p. minister spraw 
wewn. Pieracki, który powitał zjazd imie
niem rządu. Wreszcie przemówienie po
witalne wygłosił imieniem Legji amery
kańskiej i całego FIDACu prezes pułk. 
White i wiceprezes FIDACu na Francję 
p. Taudiere. Część oficjalną dzisiejszego 
zjazdu zakończyło przemówienie generała 
Góreckiego, który złożył sprawozdanie z

dotychczasowej działalności PZOO i przed 
stawił program prac zjazdu na najbliższą 
przyszłość. Przemówienie swoje zakończył 
generał Górecki okrzykiem na cześć p. 
prezesa Rady Ministrów Prystora, pod
chwyconym przez obecnych.

Po przerwie rozpoczęły się obrady ple
narne zjazdu, w czasie których generał 
Górecki zdał sprawozdanie z prezydjum 
Federacji z działalności za rok 1931/32.

P. z. o. o.
Po odczytaniu sprawozdania komisji 
zyjnej rozpoczęła się szczegółowa dysku
sja.

Warszawa, 22. 8. (PAT). Zebranie de
legatów Federacji PZOO wybrało przez 
aklamację na prezesa generała Romana 
Góreckiego. Pozatem przyjęto listę dele
gatów do zarządów poszczególnych kół, 
które wyłoniło z pośród siebie prezydjum 
zarządu głównego.

rewi-

Sensacyjne rokowania 
gen. Schieichera 

z socjaldemokratami i iiłllerowcami
Berlin, 22. 8. (PAT). W kołach politycz» 

nych krążą pogłoski o pertraktacjach, jakie 
czynniki miarodajne Rzeszy prowadzą ze 
związkami zawodowymi.

M. in. organ komunistyczny „Rotę Fahne“ 
ogłasza w sensacyjnej formie wiadomość, że 
w dniu 18 bm. minister Reichswehry generał 
Schleicher odbył poufną konferencję z przed» 
stawicielami socjaldemokratycznych organiza» 
cyj zawodowych. Przywódcy socjal»dcmokra. 
tów i organizacyj zawodowych mieli wyrazić 
gotowość tolerowania gabinetu prezydjalegc» 
Równocześnie „Rotc Fahne“ wspomina o ros 
kowaniach między przedstawicielami narodo« 
wych socjalistów Strasserem i przywódcą 
chrześcijańskiego związku zawodowego, sto» I

jącego pod egidą partji centrowej w sprawie 
poparcia gabinetu prezydialnego, na którego 
czele miałby stanąć generał Schleicher. W 
gabinecie tym narodowy socjalista Strasser 
miałby objąć tekę spraw wewn., narodowy so- 
cjalista Frick objąłby tekę sprawiedliwości, 
a narodowy socjalista Goering ministerstwo 
komunikacji lotniczej, które byłoby dopiero 
utworzone. Centrowiec Stegerwald objąłby w 
tym gabinecie ministerstwo pracy. Teka 
Reichswehry pozostawałaby w rękach genera« 
la Schieichera, względnie zostałaby powie» 
rzona jednemu z jego mężów zaufania w mini» 
sterstwie Reichswehry. Na ministra spraw 
zagr. w tym rządzie wysuwany jest Bruening.

Honsekraela
ks. biskupa emskiego

Wilno, 22. 8. (PAT). Wczoraj w kościele 
Jezuickim św. Kazimierza odbyła się konse
kracja biskupa pińskiego ks. Kazimierza Bu« 
kraby. Konsekracji dokonał J. E. ks. arcybi« 
skup metropolita Ropp w towarzystwie ka. 
biskupa 6ufragana wileńskiego Michałkiewicza 
i ks. Rancana z Rygi. Na uroczystości byli 
obecni arcybiskup Jałbrzykowski, marszałek 
Senatu Raczkiewicz, wiceminister wyznań rei. 
i ośw. publ. ks. Żongołłowicz, wojewoda wileń
ski Beczkowicz óraz wiele innych osobistości.

Patrol H. O. P. rafoic 
fonqnj!ch L iwców

Druskieniki, 22. 8. (PAT). W Niemnie to» 
nął litewski strażnik graniczny, a następnie po
częli tonąć dwaj inni strażnicy oraz jeden 
sportowiec, który pospieszył na ratunek. Prze
chodzący po stronie polskiej patrol KOP po» 
spieszył tonącym z pomocą i wszystkich wy
ratował, a następnie odwieziono ich na pogra
nicze litewskie. Czyn ten spotkał się z wiol* 
kiem uznaniem komendanta straży granicznej 
litewskiej oraz ludności.

30 osób rannuch 
w IcatasJroOc k«’e*owc| 

w Wrmtmh
Berlin, 22. 8. (PAT). Na dworcu kole

jowym w Stralsunde zderzył się o-negdaj 
wieczorem berliński pociąg pośpieszny z 
manewrującym parowozem. 30 osób od 
niosło rany, w tern 2 osoby zostały ciężko 
poranione.

I

Pogróżki hitlerowców
pod adresem ks. Domańskiego

Berlin, 22. 8. (PAT). Omawiając wy
darzenia w Głomsku, hitlerowski „Völki
scher Beobachter“ ogłasza list otwarty 
komendanta 149-tej szturmówki narodowo- 
socjalistycznej w Priitzenwalde Marksa do 
nadprokuratora w Pile, zawierający nie
bezpieczne pogróżki pod adresem ks. dr. 
Domańskiego, prezesa związku Polaków w 
Niemczech. „Pokój w naszym kraju po
wróci dopiero wówczas, jeśli pan, panie 
nadprokuratorze, zechce się bardziej zain
teresować — pisze „komendant" bojówki 
— osławionym podżegaczem polskim dr.

Domańskim. Rejestr grzechów tego pana 
jest już tak wielki, źe w towarzystwie 
prawdziwie niemieckiem człowiek taki ani 
przez chw lę nie mógłby pozostawać w na
szym kraju. Panie nadprokuratorze. Sta
wiam i ten wypadek do konta porachun
ku. Wkrótce bowiem nadejdzie dzień wol
ności Niemiec. Wówczas b’ada ci, biada 
ty wszo polska!“

,,Völkischer Beobachter“ w formie nie
dwuznacznej przytacza dokładny adres dr. 
Domańskiego, podkreślając znaczenie dr. 
Domańskiego dla mniejszości w Niemczech.

BcOac w Odun!

bursztynowych

nie zapomnijcie zakupić 
pamiątki z bursztynu 

natu ralneg 
w sklepie fabryki wyrobów bi 

Piolra TrzeSnlataa 
przy ul. Podjazdowej oboK dworca 

Kolejowego w Gdyni.
Najpiękniejsze ozdoty dla daml Najstosow
niejsze podarki dla kaidegol — Największy 
wybór po cenach fabrycznych! Jedyna 
najlepsza okazja zakupu prawdziwie pięknej 

i cennej rzeczy za niską cenę! 4968

przyczem dziennik hitlerowski twierdzi, że 
w Zakrzewiu w miejscu zamieszkania dr. 
Domańskiego ludność polska demonstrowa
ła. Pochód obnos‘ł karykaturę, przedsta
wiającą Hitlera, którą następnie na rynku 
powieszono na drzewie i spalono.

0 palmę pierwszeństwa w lotnictwie
58 samolotów przeleciało przez Warszawę

Berlin, 22. 8. (PAT). Start samolotów tu» 
rystycznych nastąpił dziś o godz. 7 rano. — 
Wystartowali wszyscy uczestnicy z wyjątkiem 
mis Spooner. Odleciało 40 samolotów. Od» 
loty odbywały się w odstępach kilkuminuto» 
wych grupami po 5 aparatów. O kolejności 
startu rozstrzygało losowanie. Z głównego 
masztu aerodromu powiewały flagi 6 narodów, 
ub:egaiących się o palmę pierwszeństwa w lot» 
nictwie turystycznem.

Warszawa, 22. 8. (PiAT). Pierwszym za» 
wodnikem, który przybył do Warszawy, bio» 
rącym udział w raidzie dookoła Europy byl 
Niemiec. Pierwszym Polakiem

Do Warszawy przyleciało 
przedpołudniowych ogółem 39 
15 samolotów niemieckich, 6 
włoskich, 5 polskich, 2 szwajcarskie i 4 cze» 
chosłowackie. Polacy przylecieli wszyscy w 
liczbie 5. Orliński, Gedgowd na samolotach 
PZL 19 oraz Karpiński i Żwirko na RWD 4.

Mis Spooner, biorąc udział w radjdzie 
w barwach włoskich wystartowała wczoraj ra* 
no z Berlina lecz wkrótce potem powróciła

byl Karpińsk’ 
w godzinach 
samolotów. — 
francuskich, 7

na lotnisko berlińskie, tak, że nie bierze udzia 
łu w dalszych lotach.

Pilot niemiecki Cramon wskutek defektu 
samolotu zmuszony był lądować w Poznaniu. 
Po naprawieniu maszyny lotnik wyruszył w 
dalszą drogę i przybył w godzinach południo» 
wych do Warszawy, natomiast lotnik włoski 
Donatti, który również wylądował w Pozna» 
ni’.? po naprawie maszyny przybył do Warsza« 
wy dopiero o godz. 18.15 i zanocował w sto» 
licy. Wszystkie pozostałe samoloty w liczbie 
38 wyruszyły kolejno w dalszą drogę z lot» 
niska warszawskiego do Krakowa.

Najlepszy przeciętny czas na trasie Ber» 
lin — Warszawa, wynoszącej 520 km. osiągnął 
Niemiec Stein.

Praga, 22. 8. (PAT). Uczestnicy między» 
narodowych zawodów samolotów turystycz» 
nych przybyli do Pragi z Krakowa, wrtan: 
przez przedstawicieli władz, lotnictwa, woj« 
skowości i cywilnych oraz przez tłumy pu« 
bliczno*ści. Pierwszy przyleciał Colombo o 
godz. 12.56. Polacy przybywali w następują» 
cym porządku: 1) Karpiński godz. 14.02, 2)

Żwirko — 14.15, 3) Orliński — 14.2.4, 4) Ged» 
gowd — 14.25, i 5) Bajan — 16.28.

Wiedeń, 22. 8. (PAT). O godz. 20 przyby» 
ło tu 33 lotników, uczestniczących w między« 
narodowym rajdzie. Z pośród przybyłych 21 
odleciało w dalszą drogę. W Wiedniu pozosta 
ly aparaty A 6, S 2, E 1, A 8, N 2, M. 8, 
T 1, A 3, O 6 (Żwirko), O 4 (Karpiński). — 
Letnicy przybyli w następującym czasie O 3 
Bajan lądował o godz. 17.12, odleciał 17.45 
O 2 Gedgowd lądował godz. 17.12, odleciał 
17.58 O 1 Orliński lądował godz. 17.13, odle» 
ciał 17.46, O 6 Żwirko lądował o godz. 18.59 
nocuje w Wiedniu, O 4 Karpiński lądował c 
godz. 19 — nocuje w Wiedniu.

Zagrzeb, 22. 8. (PAT). Uczestnicy mię* 
dzynarodowych zawodów samolotów turysty® 
cznych przybyli do Zagrzebia. Pierwszy przy, 
był Colombo (Włochy), Odlecą oni jutro.

Berlin, 22. 8. (PAT). Biuro Wolfa donosi 
z Rzymu: Na lotnisku w Vincenzas wylądo» 
wałc dotychczas 5 aparatów, z tego 4 niemfec» 
kie i 1 włoski Lotnicy zatrzymuia sie do ju* 
tra. —
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W *olska w współpracy
z państwami rolniczemi

M‘ędzynarodowa konferencja rolnicza, 
która odbyła się w sierpniu 1930 r. w 
Warszawie, postanowiła, że dla utrzyma
nia dalszej łączności i współpracy mię
dzy państwami rolniczemi należy zwoły
wać doroczną konferencję odpowiedzial
nych kierowników polityki gospodarczej. 
Specjalny stały komitet studjów t. zw. 
bloku rolnego, obejmujący państwa środ
kowej i wschodniej Europy, wypełniając 
to postanowienie, odbędzie w dn. 24 bm. 
posiedzenie w Warszawie zwołane przez 
Polskę. Z tego też powodu warto przy
pomnieć dziś główne zasady, na jakich 
zbudowany został t, zw. blok rolny.

Do współpracy w bloku przystąpiły na 
zaproszenie Rządu Polskiego z jednej 
strony grńpa państw rolnych naddunaj- 
skich, państwa Małej Ententy: Czecho
słowacja, Jugosławja i Rumunja, oraz 
Bułgarja i Węgry, z drugiej strony pań
stwa bałtyckie: Łotwa i Estonja. Litwa 
nie zgłosiła dotychczas akcesu do bloku, 
pomimo czynionych propozycyj, odrzu
cając współpracę z Polską nawet na te
renie tak pozbawionym jakiegokolwiek 
politycznego zabarwienia, jak współpraca 
gospodarcza europejskich państw rol
nych.

Państwa, które składają się na ten blok, 
nie tworzą ścisłego związku, zdążającego 
do zacieśnienia wzajemnych stosunków 
na polu współpracy gospodarczej. Nie 
jest to zatem żadne t. zw. porozumienie 
regjonalne. Głównym celem bloku jest 
ustalenie metod, mogących naprawić sy
tuację gospodarczą w Europie, biorąc za 
punkt wyjścia specjalnie ciężkie położenie 
szeregu państw środkowej i wschodniej 
Europy, opierających swój byt gospodar
czy przedewszystkiem na rolnictwie.

Myśl bloku rolnego jest nadzwyczaj 
prosta; metody, które proponuje, pozba
wione są wszelkiej sztuczności, a zwłasz
cza nie posiadają tak popularnych w 
ostatnich czasach cech ,,wynalazków eko
nomicznych“, któremi różni teoretycy 
pragną nas uszczęśliwić, wynalazków, 
zdążających do gruntownego przerobie
nia struktury gospodarczej naszego kon
tynentu.

Jeżćli powszechnie zostało stwierdzo
ne, że początku i głównej przyczyny obec 
nej depresji gospodarczej należy dopatry
wać się w sytuacji rolnictwa, to jasnem 
jest, że najważniejszym problemem w 
dążeniu do uzdrowienia gospodarki eu
ropejskiej jest sprawa przywrócenia opła
calności rolnictwa. Jeżeli przytem stan 
obecny wywołany został z jednej strony 
nagromadzeniem w państwach zamor
skich wielkich zapasów zbóż, które ciążą 
nad rynkiem światowym, wywołując nie
bywałą zniżkę cen, z drugiej strony przez 
nadmierny protekcjonizm agrarny państw 
importujących płody rolne, to łatwo zau
ważymy, jakiemi problemami należało 
się zająć, by walczyć skutecznie z depre
sją gospodarczą.

Wszystkie tezy, wysuwane dotychczas 
przez blok rolny, obracały się głównie 
około zagadnienia organizacji międzyna
rodowego handlu płodami rolnemi. Cho
dzi o to, aby działanie nadwyżek, nie mo
gących znaleźć zbytu, zostało zmniejszo
ne. Drugiem takiem zagadnieniem jest 
sprawa złagodzenia protekcjonizmu 
państw importujących, bez uszczerbku 
dla interesów ich własnego rolnictwa — 
Praktycznie wyrażałoby to się w uzyska 
niu dla państw europejskich możności 
zbytu nadwyżek płodów rolnych, głównie 
zbóż, na specjalnych warunkach ulgo
wych, a więc wwóz na podstawie t. zw. 
ceł preferencyjnych, oraz zniesienie pro
tekcjonizmu administracyjnego, zwłasz 
cza przepisów, przeszkadzających impor
towi hodowlanemu, rozważono równ cż 
szczegółowo sprawę ułatwienia przypi, 
wu długo i krótkoterminowych kredytów 
dla rolnictwa.

Państwa Bloku zdecydowały się zwoły
wać raz na rok konferencje kierowniKÓw 
swej polityki gospodarczej. Po konferen
cji Warszawskiej odbyła się już druga 
taka konferencja, a mianowicie w gru
dniu 1931 r. w Sofji. Jako organ wyko
nawczy i opracowujący postulaty, wysu
nięte przez konferencje kierowników po 
lityki gospodarczej, został utworzonv 
Stały Komitet Studjów Ekonomicznych 

Państw Europy Środkowej i Wschod
niej. Komitet ten zbierał się już nieje
dnokrotnie w poszczególnych stolicach 
państw, należących do bloku oraz w Ge
newie. Przewodnictwo i krctarjat ko
mitetu znajduje się w rękach tego człon
ka komitetu, w którego państwie ostat
nie posiedzenie się odbywało, o ile zaś 
posiedzenie takie odbywało się gdziekol
wiek poza terytorjum państw bloku, 
wówczas dokonywa się wyboru przewo
dniczącego.

Ostatnie posiedzenie komitetu odbyło 
się w październiku ub. r. w G enewie, 
gdzie przewodniczącym został obrany de
legat Polski, dyrektor departamentu eko
nomicznego naszego ministerstwa rolni
ctwa, dr. Adam Rosę. Do Polski zatem 
należała obecnie inicjatywa zwołania na. 
stępnegb posiedzenia.

Konferencja lozańska uchwaliła m. in. 
powołanie komisji, składającej się z 15-tu 
państw, a mającej opracować sposoby

Polski samolot homunikaeginy w Rydze

Nasza ilustracja przedstawia chwilę, gdy pre'mjer łotewski Skujenieks (x) przecina sym
boliczną wstęgę przed odlotem samolotu PLL. „Lot“ do Talinna obecności posła R. P. w 
Rydze Ąrciszewskiego (xx). Na lotnisku ryskim zgromadziło się z okazji inauguracji no

wej linji lotniczej liczne grono przedstawicieli rządu i społeczeństwa łotewskiego.

Plisja, którą ma Polska do spełnienia ć?es srwedzlcł o Polsce
Miesięcznik szwedzki „Jorden Runt“ (Na« 

około Ziemi), którego komitet redakcyjny 
składa się z kilkunastu profesorów szwedzkich, 
duńskich, finladzkich i norweskich, w ostat« 
nim swoim sierpniowym zeszycie zamieścił na 
pierwszem miejscu obszerny i ilustrowany ar« 
tykuł pt. „Nowa Polska1*, pióra p. Yaldemara 
Langlcta.

Autor artykułu przed kilkoma miesiącami 
odbył dłuższą zresztą nie pierwszą swą pc-dróż 
wzdłuż i wszerz Polski i podaje w tej pracy 
niezwykle treściwy, a przytem świetnie orjen« 
tujący przegląd najważniejszych spraw odro« 
dzonej Rzeczypospolitej. P. Langlet starannie 
unika wszelkich superlatywów, to też oględnie 
wyrażona, a poważnie uzasadniona jego opinja 
tern większego pabiera znaczenia. Przypomina 
on między innemi swoim rodakom, jak to w
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Rozbrojenie moralne gwarancją 
pokoju

Memoriał Towarzystwa polsko-brazylijskiego
Rada Towarzystwa Po-lsko-Brazylijskiego 

„Kościuszko“ w Rio de Janeiro odpowiedziała 
na ankietę „Pologne Littéraire* co do mémo« 
randum p. ministra Zaleskiego, przedstawio« 
nego Lidze Nar, i Międz. Konferencji Rozbro« 
jcniowej w sprawie rozbrojenia moralnego.

Odpowiedź ta, solidaryzująca się zupełnie 
ze stanowiskiem polskiem, opatrzona szere« 
giem podpisów wybitnych działaczy pcrlitycz« 
nych i kulturalnych. W odpowiedzi tej To« 
warzystwo Polsko«Brazylijskie „Kościuszko“ 
wyraża uznanie dla akcji zainicjowanej przez 
ministra spraw zagranicznych Polski, Augusta 
Zaleskiego, by zagadnienie rozbrojenia oprzeć 
na podstawach moralnych, nie zaś materjal« 
nych, polegających na ograniczeniu zbrojeń.

Zdaniem Towarzystwa, nie należy dyskuto« 
wać ani szrkać porozumienia w sprawie ogra« 

przyjścia z pomocą niektórym państwom 
środkowej i wschodniej Europy. Konfe
rencja lozańska zaprojektowała również 
zwołanie światowej konferencji monetar
nej i ekonomicznej. Tym właśnie zaga
dnieniom jak i dalszej współpracy państw 
rolnych poświęcona będzie sierpniowa 
konferencja w Warszawie. Konferencja 
ta będzie miała tym razem duży mater- 
jał do przepracowania. Od czasu bowiem 
ostatnich jego posiedzeń, stan gospodar
czy niektórych państw środkowej i 
wschodniej Europy znacznie się pogor
szył, wobec czego poprzednio wysuwane 
sposoby nic zdołają już przyczynić się 
do opanowania sytuacji. Nowe zatem 
postulaty, zwłaszcza z dziedziny finanso
wej i monetarnej, będą niewątpliwie mu. 
siały być wysunięte. W związku z tern 
przewidziane jest przybycie na sesję war
szawską — poza stałymi' członkami ko
mitetu — również i specjalnych eksper
tów finansowych.

18sym wieku skłonni byli myśleć, że Polska 
ich nic nie obchodzi, a jednak powinna ich 
była obchodzić, jako że sami niedługo po 
upadku Polski widzieli byt swojej ojczyzny 
zagrożony przez chciwych sąsiadów. „Po 130 
latach snu śmiertelnego — kończy autor — 
Polska obudziła się do nowego życia. Ma ona 
misję do spełnienia w naszej części świata i 
byt jej musi być utrwalony gwoli jej samej 
i gwoli nam wszystkim. Leży to Zarówno w 
europejskim, jak i narodowym, polskim intere« 
sic“. Odbudowa i konsolidacja państwa — 
stwiedrza p. Langlet — jest niezniszczalną za« 
sługą Marszałka Piłsudskiego, którego wiek 
kość polega na tem, że umiał wyzyskać nale« 
żyHe nadarzającą się chwilę historyczną. — 
Na przyszłych mężów stanu spada ciężkie za« 
danie utrzymania tego dzielą.

niczenia zbrojeń, skoro to tak łatwo w krót« 
kim czasie urzeczywistnić; nie chodzi przecież 
o przygotowanie wojny w mniejszym wymia« 
rze, z mniejszą ilością broni i z mniejszym 
zapasem ludzi, lecz o takie urobienie ducha 
poszczególnych narodów, by wyeliminować 
z ich umysłów pojęcie wojny. Wypowiadają 
wojny rządu, lecz żaden rząd nie podjąłby 
się odpowiedzialność za ryzyko wojenne, gdy» 
by opinja publiczna danego kraju nic wypo« 
wiedziała tej wojny już wcześniej. Opinja 
publiczna wypowiada zatem właściwie wojnę. 
To też najlepszym środkiem w celu uniknię# 
cia wojny jest wytworzenie harmonji poglą» 
dów między poszczcgólnemi państwami.

Memorandum p. ministra Zaleskiego, skie« 
rowane do sekretarza generalnego Ligi Naro« 
dów w sprawie rozbrojenia moralnego przypo«

Nasz dorobek na morzu
w oecnłc prasy czcchosło-

waclsfci f
Wychodzące w Brnie morawskicm „Lidove 

Noviny“ publikują artykuł p. t. „Polska jak< 
potęga morska", w którym stwierdzają, że w 
czasie, gdy niemiecka propaganda używa 
wszelkich środków, by upozorować swe nie 
istniejące prawa do Pomorza, naród polski, 
jego rząd i wszystkie grupy polityczne zje 
dnoczyły się w planowej akcji, której celem 
jest zamanifestowanie przed całym światem 
nieugiętej woli Polaków bronienia sw<ego do 
stępu do morza wszelkidmi środkami.

Gdynia rozwinęła się na groźną konkuren 
tkę wielkich portów niemieckich.

Obecnie — twierdzi pismo — nadszedł 
czas rozbudowy przez Polskę własnego portu 
wojennego i floty wojennej. Nacjonaliści nie 
mieccy dobrze sobie zdają sprawę ze znaczenia 
Polski na morzu i dlatego właśnie tak silnie 
rozwijają swą kampanję przeciw Gdyni — 
kończy dziennik.

Dwa wnioski gdańskie
do komisarza I.śgi Narodów

Senat Gdański złożył wysokiemu komisa- 
rzowi Ligi Narodów dwa nowe wnioski.

Pierwszy dotyczy stosowania systemu cel 
progresywnych. Senat żąda w tej dziedzinie 
jednolitego i równego traktowania gdańskich 
uprawnień celnych, które według jego zdania 
nie mogą być przedmiotem decyzji władzy 
administracyjnej lecz są równem prawem dla 
wszystkich.

Drugi wniosek zajmuje się sprawą utrzy* 
mania gdańskich praw co do kontyngentu to
warów. Senat twierdzi, że przyznany na pod| 
stawie umów normalny kontyngent przywozi 
z Rzeszy niemieckiej, został przez wprowa
dzenie cen maksymalnych oraz dwustu pro
centowy dodatek do opłat celnych, zreduko
wany do 1/10 normalnego przywozu, który 
nie może być zniweczony przez cła prohibi» 
cyjne.

Senat gdański dodaje w komentarzu, że 
zmuszony był pod wpływem polskich zarzą» 
dze celnych, wkroczyć na formalną drogę arbi 
trażu. Spodziewa się on jednak, że zapocząt
kowane w sprawie „bojkotu“ odprężenie, orax 
specjalne ustępstwo Gdańska, spowoduje rów
nież i rząd polski do rozstrzygnięć na drodze 
ugodowej, które mogłyby być przyjęte przez 
Gdańsk. ----------

Brednie niemieckie
„Der Feina’ lauert“ przynosi monachijski 

organ niemiecko—narodowy „Muencher Aug
sburg ar Abendztg. fantastyczną wiadomość, 
według której akcję terorystyczną w Prusach 
Wschodnich i na Śląsku niemieckim finansu
je Polska, starając się w ten sposób wywo
łać w Niemczech wojnę domową. Zaznaczyć 
trzeba, że dziennik, zdobywający się na tego 
rodzaju brednie, należy do dzisiejszego obo 
zu rządowego. -------

Zgon b. kanclerza 
Schobera

Dn. 19 bm. zmar nagle w sanatorjmn w 
Gutenbrun pod Baden b. kanclerz austrjacki 
i b. prezydent policji wiedeńskiej dr. J. Saho- 
ber. Dr. Schober zmarl na udar serca, miał 
58 lat.

Dr. Schober należał do grona wybitnych 
polityków niemieckich. Był trzykrotnym kan 
elerzem: poraź trzeci piastował to stanowisko 
w okresie, kiedy Heimwehra rzuciła hasło 
„marszu na Wiedeń“. Dzięki jego zabiegom 
nastąpiło rozbrojenie wewnętrzne i zmianą 
Konstytucji austrjackicj.

mina, że Polska, Rumunja i Brazylja wpro» 
wadziły już do swych projektów kodeksów 
karnych postanowienie, piętnujące wszelki akt 
podżegania do wojny, jako przestępstwo. — 
jest to nowa zasada, która przynosi zaszczyt 
ustawodawcom tych państw.

Program wielkiej propagandy kierunku wy« 
tworzenia ducha pokojowego narodu winien — 
zdaniem Towarzystwa — objąć również szko
lę i prasę; szkoła może od pierwszego mamen, 
tu budzenia się ducha ludzkiego pielęgnować 
w nim dobre skłonności, prasa zaś w sposób 
pożyteczny prowadzić może w dalszym ciągu 
tę zapoczątkowaną przez szkołę akcję.

Formula, która dotychczas głoszono: si vi> 
pacem para bellum, powinna być zastąpiona 
przez inną, bardziej rozumna i słuszną: si vV 
pacem, para pacem.
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W pośmiertnym hołdzie 
ś. p. Prezydcnlowcf Mościckie?

Pogrzebowe uroezgstoSci w stolico
W ostatniej posłudze ś. p. Małżonki Pre

zydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Michaliny Mo- 
ńcickiej, wzięła udział w ub. sobotę cała stolica 
Tak licznych tłumów w pochodzie żałobnym 
dawno już nie widziano w Warszawie.

Od samego rana na wszystkich ulicach wo
kół placu Zamkowego i Katedry, zgromadziły 
się nieprzeliczne tłumy, czekając w skupieniu 
na obrzęd żałobny.

Na samym placu Zamkowym od godz. 9 po
cięły się ustawiać delegacje związków i sto
warzyszeń. Koło godz. 10-toj plac był już 
szczelnie zapełniony. Wszystkie przedstawi
cielstwa przybyły z wieńcami. Nad głowami 
łopotały szandary.

W katedrze
W katedrze rzęsiście oświetlonej i kirem 

okrytej w nawie głównej zasiedli członkowie 
Rządu, przedstawiciele państw obcych, bardzo 
licznie zgromadzony klub parlamentarny BB. 
® prezesem Sławkiem na czele; przedstawicie
le samorządu stołecznego, gcneralicja, wyżsi 
wojskowi oraz delegacje przybyłe z całego kia- 
ju. Przed katafalkiem złożono ogromny wie
niec z napisem: „Najdroższej Towarzyszce ży
cia — Ignacy“.

O godz. 9,45 przybył na Zamek w towa
rzystwie adjutanta kpt. Lepeckiego Marsza
łek Piłsudski. Marszałek Piłsudski udał się 
do prywatnych apartamentów P. Prezydenta, 
gdzie zabawił dłuższą chwilę.

O godz. 10 historycznym krużgankiem, łą
czącym Zamek z Katedrą, P. Prezydent Mo
ścicki przeszedł wraz z Marszałkiem Piłsud
skim do Katedry.

Za nimi postępowali rodzina P. Prezydenta 
oraz członkowie domu cywilnego i wojskowe
go Prezydenta.

P. Prezydent podszedł do katafalku i na 
klęczkach trwał dłuższą chwilę w modlitwie, 
poczem zajął miejsce w stallach.

Marszałek Piłsudski zasiadł na fotelu przed 
wejściem do stall, tuż obok niego w pierw
szym rzędzie p. premjer Prystor, marszałek 
Scjmu Raczkiewicz i marszałek Sejmu Świ. 
talski.

Po prawej stronie w krzesłach zasiedli 
członkowie rządu, przedstawiciele Sejmu i Se
natu, władz samorządowych. Tu i ówdzie bie
leje głowa weterana z 1863 roku.

Błogosławieństwo Nuncfusza 
Papieskiego

Nabożeństwo żałobne celebrował biskup po
łowy ks. Gall w asyście ks. ks. biskupów Ku
biny i Okoniewskiego.

Pienia żałobne wykonali chór i artyści Ope
ry warszawskiej.

Po Mszy żałobnej do katafalku zbliżył się 
ubrany w szaty pontyfikalne nuncjusz papie
ski, ks. arcybiskup Marmaggi i odprawił egze
kwie w asyście licznego duchowieństwa.

Po odśpiewaniu egzekwi członkowie don u

Komunikacja okrętowa
miedzu liafiia a fithjną

Od ■marca rb. utrzymywana jest stała bez 
pośrednia komunikacja okrętowa między Ital
ią, a Gdynią. Komunikację tę utrzymuje Zje 
dnoczone Towarzystwo Okrętowe w Kopen
hadze. Okręty przeważą o’o Polski przeważ
nie cytryny i pomarańcze z Katanji, Messyny, 
Palermo bezpośrednio do Gdyni. Natomiast 
pewne gatunki owoców niewytrzymujących 
bezpośredniego przewozu morzem przewożone 
są kolejami do Kopenhagi, a stąd okrętami do 
Gdyni. Ta mieszana komunikacja używana 
jest zwłaszcza dla przewozu łatwo psujących 
się owoców z Sycyllji. Bezpośrednią komuni
kację z portów Katanji, Messyny i Palermo 
i Gdynią utrzymują okręty „Broholm“, „Eg- 
holm, Mińsk, Tuła, Tomsk, Algarvo.

Transportu owoców przez 
Zdunie

W sezonie bieżącym spodziewane są znacz 
ne transporty owoców, importowanych do 
Polski drogą morską przez port gdyński. O- 
gólcm spodziewany jest przeładunek w por
cie 20 — 30 tysięcy ton owoców. Urząd Mor 
ski przygotowuje odpowiednie pomieszczenia 
i magazyny na przyjęcie tego importu. Ma
gazyny te w porze chłodnej muszą być o- 
grzewane. To też w najbliższym czasie roz 
poczną się prace przy zainstalowaniu ogrze
wania w magazynie portowym Nr. 3, w któ
rym przygotowane zostanie pod składowanie 
owoców 4.000 m kw. powierzchni użytkowej. 

cywilnego i wojskowego wynieśli na barkach 
trumnę i złożyli na karawanie, z iprzęźopym 
w cztery konie. Tej ceremonji żałob.iej towa
rzyszył potężny dźwięk dzwonów z w:e.ż Ka 
tedry i dźwięki marsza żałobnego.

Za trumną stanął P. Prezydent. W odrzwiach 
Katedry Ks. Nuncjusz pobłogosławił zwłoki. Kondukt rozciągnął się na przestrzeni oko-

Na fofografji widzimy moment wyruszenia konduktu żałobnego z przed katedry św. Jana 
W Warszawie. Za trumną postępują Pan Pre zydent Rzeczypospolitej wraz z rodziną.

Kondukt żałobny
Obok P. Prezydenta zajęła miejsce naj

bliższa, rodzina. Dalej ustawił, się rząd, dyplo
macja, klub B. B., przedstawiciele wojska i or. 
gauizacyj. Po bokach karawanu członkowie 
domu cywilnego i wojskowego.

Nieprzeliczony zastęp delegacji ruszył w 
kondukcie żałobnym na Powązki. Pochód o 
twierały delegacje związków i organizacyj, ze 
sztandarami. Dalej postępowały delegacje, 
niosące wieńce.

Po delegacjach z wieńcami postępowali 
przedstawiciele różnych wyznań. Przed samą 
szkolna, gimnazja państwowe, miejskie i pry-

Sïrzal ï Berlina w sirone Francji 
i Anglii

Nowy manewr poliluków niemieckich
Nawe posunięcie polityków niemieckich w 

Londynie i Paryżu w sprawie reorganizacji 
Reichswehry spotkało się z krytyczną i nie* 
przyjazną oceną na łamach prasy paryskiej.

Podkreślając, iż ministerjum spraw zagra« 
nicznych nie zostało w tej sprawie oficjalnie 
powiadomione, prasa wypowiada pogląd, iż 
chodzi w tym wypadku o manewr, mający na 
celu wysondowanie opinji publicznej i nawią« 
zanie rokowań, które przyczyniłyby się do 
odwrócenia uwagi od wewnętrznego kryzysu 
niemieckiego.

Rokowania w wymienionej sprawie są uwa, 
żane przez cala prasę za najzupełniej niewcze, 
sne i wychodzące poza ramy stosunków fran« 
cusko.-niemieckich, ponieważ w istocie chodzi« 
loby o rewizję traktatu wersalskiego wobec 
której opinja francuska zajmuje nadal wyraź«

Barbarzgńslwa BUlcrowMc 
przed sądem

Proces bi^Momski odroczono do poniedziałku
Drugi dzień procesu bytomskiego rozpoczął 

się również w atmosferze niesłychanego na« 
pięcia. Gmach sądowy obstawiony jest wzma 
cnionymi posterunkami policyjnemu, które 
przeprowadzają ścisłą kontrolę wszystkich o* 
sób wchodzących i opuszczających gmach są« 
du. —

Zkolei zeznawał rzeczonawca lekarz, który 
przeprowadzał sekcję zwłok Piecucha. Na 
zwłokach zamordowanego znaleziono 29 ran. 
Śmierć nastąpiła naskutek przerwania tętnicy 
i przekrwienia płuc. Stan zwłok dowodzi, że 
nad zamordowanym pastwiono się z niesłycha« 
nem ukrucieństwem.

Następnie obrońca oskarżonych zgłosił sze 
reg wniosków, które mają udowodnić, iż sto« 
sunki panujące na kląsku uprawniały hitle» 

watue, 30 sztandarów- szkół powszechnych, P. 
W. szkolne, szereg delcgacyj, m. in. delegacja 
trumną kroczyło bardzo liczne duchowieństwo 
z 3 biskupami na czele.

Przed trumną niesiono na poduszkach or
dery i odznaczenia Zmarłej.

ło 2-ch kilometrów.
Pierwsze szło przysposobienie kobiet dla 

obrony kraju w mundurach ze wszystkich 10-u 
okręgów z 4-ma sztandarami, dalej delegacja 
obozu z Istebnej, oddział strzelczyń, harcerze, 
harcerki, seminarja nauczycielskie, młodzież 
z M olnego Miasta Gdańska. Barwną grupę 
stanowiły delegacje wiejskie w strojach ludo
wych.

Wzdłuż drogi, którą przechodził orszak, 
płonęły latarnie, okryte kirem, z wielu gma
chów powiewały chorągwie żałobne.

Na chodnikach gromadziły się niezliczone 
tłumy publiczności w ciszy i skupieniu, odda

nie wrogie stanowisko.
„Petit Parisien“ jest zdania, iż rokowania 

w podobnej sprawie wychodzą poza kompe^ 
tencję obecnego rządu niemieckiego, który do« 
tychczas jeszcze nie wie z jakim programem 
stanie za 10 dni przed Reichstagiem“.

„Echo de Paris“ piszc: Niemcy chcą posta» 
wić przed opinją światową sprawę, której nie 
udało się im poruszyć w zwykłej drodze dy« 
plomatycznej , powinniśmy — kończy dzień« 
nik — udaremnić ten manewr. Należy potrą« 
fić odpowiedzieć stanowczo — nie.

„Excelsior“ donosi, że rząd francuski nic 
ma zamiaru nawiązywania oddzielnych roko= 
wań z rządem niemieckim w sprawie rozbroję« 
niowej. Francja stoi na stanowisku, że kwe« 
stje te mogą być rozstrzygnięte jedynie w 
ramach konferencji rozbrojeniowej.

rowców do stosowania obrony koniecznej, wo» 
bec czego przywódca szturmówek hitlerow* 
skich na Śląsku Heines wydal rozkaz organi« 
zowania specjalnych uzbrojonych oddziałów, 
które miały patrolować w okolicach. Sąd do« 
puścił tylko wezwanie kilku świadków, mają» 
cych potwierdzić, że oskarżeni znajdowali się 
pod ustawiczną groźbą ze strony komunistów.

Po przesłuchaniu kilku świadków obrony, 
sprawę odroczono do poniedziałku.

W związku z procesem prasa narodowo« 
secjalistyczna donosi, iż pod koniec rozprawy 
obrońca oskarżonych hitlerowców zażądał wy» 
kluczenia jawności obrad twierdząc, że w to» 
ku procesu mogą być poruszone sprawy któ« 
re zagrażają bezpieczeństwu państwa. 

jąc ostatni hołd Zmarłej Małżonce Pana Pre- 
zydonta Rzeczypospolitej.

W pobliżu Powązek droga wysypana była 
białym piaskiem i zielenią.

Na mlclscu osialnlcńo 
spoczunku

Przed bramą cmentarną wśród śpiewu du
chowieństwa zatrzymał się karawan. Trumnę 
wzięli na barki chłopi z okolic Spały w bia
łych sukmanach i ponieśli do grobowca.

Egzekwie nad trumną, którą złożono przed 
grobowcem odprawił ks. biskup Gall, w asy
ście biskupów Okoniewskiego i Kubiny.

Po odprawieniu egzekwji padają na trum
nę pierwsze grudki ziemi. Wśród tłumów roz
legły się szlochy.

W po^młertnuni hołdzie
Po chwili trumna spoczęła w grobowcu. 

Na grób składają wieniec w imieniu organi
zacyj kobiet, których patronką była Zmarła, 
miała przemawiać p. Moraczewska oraz inne 
panie.

Jednakże wzruszenie wszystkich było tak 
wielkie, że żadna z pań nie mogła przemówić 
ani słowa.

Po ceremonji pogrzebowej P. Prezydent od
jechał na Zamek.

Dalsze kondolencje
Przez całą sobotę z całego kraju i zagra* 

n'cy na Zamek napływały setki depesz z wy
razami gorącego współczucia dla Pana Prezy
denta i Jego rodziny. W dniu pogrzebu we 
wszystkich miastach na gmachach rządowych 
samorządowych i prywatnych wywieszono ża
łobne chorągwie.

W Płocku jako mieście związanem ściśle 
z życiem małżonki P. Prezydenta Rzplitej Mi
chaliny Mościckiej, gdzie chodziła do szkół i 
zawarła ślub, z inicjaty.w miejscowego Związ 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet powstał ko
mitet żałobny ku uczczeniu zasług Zmarłej. 
Staraniem komitetu ks. arcybiskup Nowowiej
ski odprawił w Bazylice Katedra nej poutyfi< 
kalne nabożeństwo żałobne za spokój duszj 
Zmarłej.

„Ere Nouvelle“, organ partji radykalno* 
socjalistycznej, podkreśla, że Herriot jest zde 
cydowany odrzucić postulaty niemieckie. — 
Dziennik pisze, że nie wiadomo czy niemieccy 
mężowie stanu mówią poważnie, gdy twierdzą* 
że utrzymanie klauzul wojskowych Ligi Na* 
rodów jest niezgodne z godnością narodową i 
bezpieczeństwem Niemiec. Liga Narodów nie 
jest narzędziem niewolnictwa ludów, lecz gwa 
rancją pokoju. Klauzule wojskowe nie naru« 
szają w niczem bezpieczeństwa Niemiec i ma* 
ją na celu zagwarantowanie bezpieczeństwa 
Europy, jest to prawdą tak oczywistą, że 
Niemcy zdradzają o wiele mniej chęci doma« 
gania się ogólnego rozbrojenia, żądają nato* 
miast prawa do zbrojeń. Prawo to oznacza 
doprowadzenie armji i floty niemieckiej do 
stanu z 1914 r. Obok armji hitlerowskiej, 1L 
czącej 300—400 tysięcy ludzi, Niemcy pragną 
posiadać armję regularną conajmniej równie 
silną jak armja francuska. W ten sposób 
Niemcy miałyby siłę zbrojną dwa razy więk» 
szą od Francji. Tak więc rzekoma równość 
zbrojeń pociągnęłaby za sobą nierówność sil 
wojskowych.

Zwucicsca Afłantpku
Lotnik angielski Mollison przeleciał Atlan 

tyk z przeciętną szybkością 140 kŁm. na go 
dzinę. Cala podróż trwała 30 godz. 20 minut. 
Wylądował w Pennfield w odległości 70 kim. 
od St. John, skąd w sobotę odleciał do No
wego Jorku.

Prwiesźu weksli 
w Banku Polskim

Stosunek weksli protestowanych do weksli 
płatnych w Banku Polskim w lipcu rb. wy
niósł 3.19 proc, wobec 2,13 proc, w miesiącu 
poprzednim.
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Odsłonięcie pomnika 
Biskupa Bandurskie^o

Na rycinie widzimy ufundowany przez pod 
chorążych posąg natchnionego kapelana Legjo 
nów śp. biskupa Bandurskiego. Posąg ten jest 
dziełem artysty rzeźbiarza Durka, który od 
slonięty został przed paru dniami na terenach 
Szkoły Podchor. w Ostrowiu — Komorowie.

Krwawe zajście 
we Lwowie

Lwów, 22. 8. (PAT) Wczoraj w godzinach 
wieczornych w mieszkaniu wdowy po urzęd
niku sądowym Streitowej miało miejsce kr w a 
u*e zajście, którego ofiarą padly dwśe osoby. 
Przebieg zajścia był następujący: O godz. 
20.45 do mieszkania Streitowej przyszedł 39- 
letni K. Faliński, który swego czasu zawarł 
znajomość ze starszą córką Heleną. Rodzina 
Streitowej odnosiła się z niechęcią do tej zna
jomości i' nie tolerowała wizyt Falińskiego. W 
czasie odwiedzin wywiązała się ostra wymia
na zdań między Falińsktm a synem Streito 
wuj lekarzem. Faliński, wyjąwszy rewolwer, 
strzelił dwa razy do Streita, Jedna z kul trafi 
la w kręgosłup, powodując paraliż, druga zra 
niła w rękę młodszą siostrę Marję. Kazimie
rza Streita w stanie beznadziejnym przewie 
zi<ono do szpitala. Ranna Marja Streitowa 
przed kilku laty doznała ciężkich poparzeń 
przy wybuchu bomby na terenie Targów 
Wschodnich.

Lwów, 22. 8. (PAT) Przesłuchana natych
miast po zajściu Helena Streitoww przyznała 
się. że to ona, a nie Faliński dala trzy strzały 
z rewolweru. Strzały te zostały dane z tylu. 
Stało się to w chwili, gdy brat jej Kazimierz 
i siostra Marja podeszli do drzwi celem od
prawienia dobijającego się Falińskiego. W 
chwili zamieszania, jakie nastąpiło po strza
łach Helena oddala rewolwer Felińskiemu, u 
którego znaleziono go podczas rewizji. Co do 
Falińskiego, to z dodatkowych dochodzeń o- 
kazało się, żc Feliński jest żonaty' i ma sześcio 
ro dzieci, zaś Helena Streitowa była jego ko 
chanką.

SamoSo! niemiecki 
« KaMlanem z. ReUltswehru wyldUdwal w polsce

Katowice, 22. 8. (PAT). Wczoraj o godz 
14.10 w Wyrach w powiecie pszczyńskim wylą« 
dowal samolot niemiecki marki Heinkel, nas 
leżący do aeroklubu berlińskiego. Samolotem 
tym pilotował Irgel. W charakterze obserwa« 
tora leciał kapitan armji niemieckiej Wilfred 
Dybawid w ubraniu cywilnom. Lotnicy lecie« 
1' poza konkursem trasą międzynarodowego 
raidu i na etapie Kraków — Praga zmuszeni 
byli do lądowania z powodu uszkodzenia mo
toru. Podczas lądowania samolot nie został 
uszkodzony. Lotnicy również wyszli bez 
szwanku.

Wycieczka niemiecka 
w Polsce

W dniu 26 bm. przybędzie do Warszawy 
w jdrodze powrotnej z Rosji sowieckiaj wy
cieczka studentów z Monachjum. W wycie
czce bierze udział około 100 osób.

Goście zagraniczni zabawią w Polsce kilka 
oni. Organizacją przyjęcia studentów nie
mieckich zajmują się Akademicki Związek 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga“.

Pomnik Harsi. Piłsudskiego 
w Konarzynach

Dzięki zabiegom i wysiłkom lderowni- I 
ka szkoły p. Gliszczyńskiego został wy
stawiony na miejscowym rynku pomnik ku 
czci Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, wybudowany według projek- j 
tu prof, Wysockiego z Poznania wysokości 
około 4,5 mtr. Na wierzchołku jest umie
szczone godło Państwa, poniżej zaś pla
kieta z płaskorzeźbą Marszałka Piłsud
skiego, pod którą lśni napis: „Józefowi 
Piłsudskiemu I. Marszałkowi Polski wdzię
czna ludność Kresów Zachodnich z Kona
rzyn i okolicy.“

międzynarodowciiil
mistrzostwami Polski w tenisie

Tegoroczne mistrzostwa międzynarodowe 
Polski w tenisie zapowiadają się wyjątkowo 
ciekawie. Już sam udział Mcnzla czyni z tur
nieju imprezę o znaczeniu międzynarodowem. 
Menzel należy bowiem do ekstra klasy świa
towej. Jest on klasyfikowany jako 12 gracz 
świata. W tym sezonie odniósł cały szereg cen 
nych sukcesów, bijąc m. in. drugą rakietę 
Ańglji Perry‘ego.

Druga rakieta, której występ wywołał 
znaczne zainteresowanie to egzotyczny teni
sista egipski Grandguillot. Jest to gracz bar 
dzo niebezpieczny, z którym będą musicli 
bardzo się liczyć nasi najlepsi. Wielokrotnie 
bronił on barw Egiptu w walkach o puhar Da 
visa, a w tym roku wygrał dwa punkty w 
meczu z Włochami.

Pozatem gościć będziemy francuza Mar-

Rozgrywki tenisowe o mistrzostwo 
Bydgoszczy

W dalszym ciągu drugiego dnia turnieju 
ogólnego o mistrzostwo miasta Bydgoszczy 
rozegrano następujące spotkania (pierwsze ko. 
ła):

Panowie: Bauer — Pfefferkorn 1:6, 6:3, 6:1, 
Draheim — Zieliński 6.3, 6:1, Szulc — Fi« 
gurski 6:1, 7:5, Kaufmann — Gallert 6:1, 6:1, 
Reinhold — Michnik 6:0, 6:1, Reinhold — Sio« 
da 6:0, 6:1, Stolz — Cieśla 6:1, 6:3, Meissner
— Zwoliński 6:3, 2:06, 6:2, Laszkiewicz — Mei 
ssner 6:2, 6:3, Laszkiewicz — Weyncrowski 
W 9:7, 4:6, 7:5.

Panie:* Schwarz — Siodowa 6:0, 6:0, Neu« 
mannówna’— Szulc 6:1, 6:3, Zielińska — Wey; 
nerowska 8:6, 6:2, Zielińska — Mohrówna 4:6 
6:2, 6:4, Androtowa — Maciejewska 6:1, 6:3 
i Lilpopówna — Bielawska 6:0, 6:0,

Gry podwójne: Thomaschewski, Kollath — 
Bauer, Laszkiewicz 6:1, 6:4, Bielawska, Petcl
— Szulz, Meissner 6:2, 6:3, Neumanówna, W. 
Wcyero-wski — Jendowa, Laszkiewicz — 6:3, 
6:4, Grossowa, Draheim — Androtowa, Bauer 
6:2, 6:1, Schwarz, Reinhold — Zielińska, Zic= 
liński 6:1, 6:1, Kock I, Kollath — Gąsiorkowa, 
Matuszewski 6:0, 1:6, 6:4 i Lilpopówna, Tho« 
maschewski — Grawunder, Stolz 6:1, 8:6.

Wyniki trzeciego dnia turnieju przedsta« 
wdają się następująco:

Kollath — Brauer 8:6, 6:2, Draheim — Koś. 
miński 6:4, 5:7, Draheim — Kollath 6:2, 6:3, 
Reinhold — Kaufmann 6:1. 6:3, Reinhold
— Szulz 6:1, 4:6, 6:3, Reinhold — Draheim 
6:4, 4:6, 6:0, Thomaschewski — Petel 7:5, 1:6. 
6:2, Stolz — Thomaschewski 6:2, 6:2, Stolz — 
Laszkiewicz 10:8, 6:0.

Do finału z konkurencji gry pojedyńczej

Fala

Trójka mlodrch londyńczyków znalazła dob ry sposób przechadzki iv czasie upałów panu
jących w metropolji brytyjskiej. ,

Całość przedstawia oku miły i wdzię
czny wyczyn obywateli Konarskich. Nale
ży się p. Gliszczyńskiemu jako i całemu 
Komitetowi budowy pomnika szczere uzna
nie za przeprowadzenie powziętego planu, 
a my mieszkańcy Konarzyn cieszymy się, że 
nareszcie zostanie wykreślona z potocznej 
mowy nazwa „Kaisergarten" a zastąpi je 
Plac Marszałka Piłsudskiego.

Komitet pracuje obecnie nad uświetnie
niem uroczystości odsłonięcia, która ma się 
odbyć nieodwołalnie 25 września br.

Obywatel.

tin Legcay‘a. Gracz ten wygrał zeszłego roku 
5 turniejów w samej Francji, a m. in. w Cog 
nac i Montpellier. Nadto zgłoszony jest rów 
nież czech Klein.

Najgroźniejszą konkurentką dla Jędrzejów 
skicj, o ile Payot zawiedzie, będzie mile Bar 
bicr 4-ta rakieta Francji i najlepsza doublist 
ka. Barbicr jest mistrzynią Szwajcarji gdzie 
wygrała miksta wraz z Genticn, bijąc potęgi 
jak Brugnon, Payot.

Przyjeżdżają też 8-ma rakieta Francji mile 
Gallay oraz czeszki Deutsch i Ertel. W grze 
mieszanej i grze podwójnej niez,miernie cieką 
we będą walki pomiędzy parami, a Mcnzlem 
Dcutsch. Grandguillot-Barbicr, Lcgcay—Gal 
lay.

Turniej rozpoczyna się już dziś w ponie
działek na kortach Lcgji.

panów wschodzą pp. Reinhold i Stolz z Kró« 
lewca.

Panie: Schwarz — Neumannówna 6:4, Ru« 
dowska — Zielińska 6:0, 6:0, Schwarz — Ru« 
dowska — 6:2, 6:2, Lilpopówna — Grossowa 
6:4. 6:4.

Do finału wchodzą pp. Schwarz z Królewca 
i Lilpopówna z Warszawy.

Podwójna gra panów: Draheim, Kaufmann
— Zieliński, Brzeski 6:4, 6:0, Stolz, Reinhold
— II. Wcynerowski, Stasiak w. o., Thoma« 
schewski, Kollath — Petel, Weynerowski 7:9, 
6:3, 6:1, Sioda, Szulz — Cieśla, Michnik 3:6, 
6:2, 7:5, Sioda, Schulz — Stankiewicz, Syp« 
niewski 6:0, 6:0.

Mixed: Bielawska, Petel —■ Szulzówna, 
Meissner 6:2, 6:3, Bielawska, Petel — Mohr, 
Kaufmann 6:1, 6:0, Gross, Draheim — Neu« 
mannówna, Weynerowska 6:2, 4:6, 6:4, Kock 
Er., Sioda — Toberowa, Barzyński 6:4, 6:2, 
Schwarz, Reinhold — Zieliński, Zielińska 6:1. 
6:1, Lilpopówna, Thomaschewski — Kock Er., 
Kollath 6:2, 6:2, Schwarz, Reinhold — Lilpo« 
pówna, Thomaszewski 7:5, 3:6, 6.3.

Do finału wchodzą pp. Gross i Draheim, 
którzy rozegrają spotkanie z pp. Schwarzem i 
Reinholdem z Królewca.

Podwójna gra pań: Rudowska, Neuman« 
nówna — Toberowa, Androtowa 6:1, 6:4, Moh« 
równa, Kock Er — Szulzówna, Zielińska 8:6, 
6:3. Z dotychczasowych rozgrywek finał nie 
rozstrzygnięty.

Panie: Neumannówna — Kock Er. 6:2, 6:1, 
Neumannówna — Szulcówna 7:5. 6:0, Gra« 
wunder — Burzyńska 2:6, 6:1, 6:2. Pozatem 
do drugiego koła przechodzi p. Gąsiorkowa 
w. o. (Gąsiorkowa — Siodowa w. o.).

Wspanial® portal 
Ifatcdru w Trogirzc

Trogir, małe miasteczko, położone na wysepce 
archipelagu dalmatyckiego mieści w obrębie 
swych murów liczne zabytki architektoniczne, 
począwszy od greckiej starożytności aż dolo 
wieku. Jedną z ozdób tego miasta jest kate
dra Św. Jana pochodząca z 13 wieku, której 
nadzwyczaj ciekawy portal poda jemy na nar 

szej Ilustracji.

Szwecja wałczu z Pol$ka 
w 1934 r.

Ze Sztokholmu donoszą, iż szwedzki zwią 
zek piłki nożnej ustalił już listę meczów mię
dzypaństwowych na następne trzy lata. W r. 
1933 Szwecja ma walczyć z Łotwą, Austrją, 
Danją, Finlandją, Węgrami i Norwegją u sie 
bie oraz z Belgją i Norwegją ((ponownie) w 
Brukseli i Oslo.

W r. 19 4 Szwecja planuje mecze z Polską, 
Norwegją, Niemcami, Włochami i Jugosławją 
u siebie oraz z Danjąi Belgją’ Holina’ją, Nor 
wcgją u siebie, oraz z Austrją, Wiochami, 
Norwegją w gościnie.

Kronika 
prowincjonalna

— Fałszywy alarm. Przed kilkoma dniami 
wielkie poruszenie wywołała w Warszawie 
wiadomość o zniknięciu znanego chirurga ar 
Trojanowskiego. Wyjechał on do Rypina i nie 
wrócił, mimo iż wyjechał z Rypina w.dniu 1 
sierpnia powodując zaniepokojenie małżonki.

Zupełnie nieoczekiwanie dr. Trojanowski 
powrócił obecnie do domu.

Jak się okaziuje rzecz cała polega na roz
targnieniu. Ohirung zabawił kilka dni u loża 
chorego i zapomniał zawiadomić rodzinę, 
przyjedzic z dużem opóźnieniem. P. Troja
nowska zaalarmowała tymczasem władze • 
zniknięciu męża.

Programu radiowe
Wtorek 23 sierpnia.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Krakowa. 12.40 Urz. kom. P. I. M. 13.35 Ply< 
ty gramof. 15.00 Kom. gospodarczy 15,10 
Pic-senki w wyk. Toli Mankiewiczówny i St. 
Gruszczyńskiego. 15.30 Chwilka lotnicza. — 
15.35 Kom. Państw. Urzędu Wych. Fiz, i Pań» 
stwowego Związku Sportowego. 15,40 Płyty 
gramof. 16.35 Kom. Centr. Biura Ilydrogr. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40 Przegląd czaso« 
pism kobiecych, omówi p. M. Ankicwiczowa. 
17.00 Popul. koncert symfon. w wyk. orkiestry 
Filmh. Warsz. pod dyr. Br. Wolfstahla. 18.00 
Odczyt pt. O morskich ogrodach — wygłosi 
prof. W. Roszkowski. 18.20 Muzyka 19.10 
Rozmaitośsi. 19,30 Kom. Tow. Zachęty do 
Ilcd. koni w Polsce. 19.45 Bieżące wiadomo* 
ści rolnicze — wygł. p. J. Płatek. 19,55 Pro« 
gram na dz. nast. 20.00 Koncert popul. Wyk: 
Ork. Filh. Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
K Wiłkomirski (wiolonczela) i M, Milkomir« 
ska (akomp.). 20,55 Feljeton literacki pt. „Po* 
mniejszanie współczesności“ — wygłosi p. L. 
Pcmirowski. 21,10 D. c. koncert, 21,55 Kom. 
GL Wojsk. St. Meteor, dla komunikacji lotn. 
22.00 Muzyka taneczna.

wstau w szeregi łopp.
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..raśloić wśród lodów“ 
w roi. gł. Gilbert Roland. Ponadto zdjęcia 
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Wyrwany z objęć śmierci
Dzielni Strzelcy wyratowali tonącego

wtorek
23 I Kalend»rzyU raym.-kat.

sierpni^j

TORUN

W ubiegła sobotę trenowali na Wiśle do 
wyścigu pływackiego „Wpław wzdłuż Toru
nia“ członkowie Związku Strzeleckiego (Od
dział II) Jan Pałaczcwski i Wojciech Strach. 
W pewnej chwili usłyszeli wołania o pomoc. 
Natychmiast pospieszyli w kierunku miejsca 
skąd dochodziły wołania o ratunek. Przybyli 
wczas jeszcze, tonący bowie mostatnim wy
siłkiem utrzymywał się na powierzchni.

Tonącemu pospieszył z pomocą p. Strach,

został jednak przez niego wciągnięty pod wo
dę, tak iż groziło mu również utonięcie. Nad
płynął w tej chwili p. Pałaszewski, uwolnił 
Stracha i obaj już wyratowali tonącego.

Na brzegu zastosowano sztuczne oddycha
nie, a kiedy odzyskał przytomność zawezwano 
karetkę pogotowia, która zabrała go do lecz
nicy miejskiej. Wyratowanym okazał się Leo
nard Świderski, zamieszkały przy ul. Gru
dziądzkiej 72.

Poniedziałek Tymoteusza 
Wtorek Filipa

— Stan wody w Wiśle z dn. 20. 8.. Zawis 
chcist +1,12, Warszawa +1.16, Płock +1.14, 
Toruń +1.35, Fordon +1.38, Chełmno +1.26, 
Grudziądz +1.52, Korzcniewo +1.75, PiekL 
+ 1.07, Tczew +1.09, Einłage +2.32, Schiewen, 
horst +2.52.

Ciepłota wody w Wiśle +18.
— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 24 

hm. włącznie dyżuruje apteka Pod Orłem — 
Rynek Nowomiejski.

Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wy
soka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9,30—12 i od 16—19,30.

Muzeum miejskie (w ratuszu II p) otwarte 
codziennie od godz. 11—14. Wstęp 50 i 20 gr.

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoża* 
kowskiego (ul. Mostowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. 17—18.

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 
do 20. Wstęp bezpłatny.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek 22 bm. teatr nieczynny.
Wtorek 23 bm godz. 20 ..Porwanie Sabinek' 
Środa 23 bm. godz. 20 ,Rigoletto". (Tania 

środa).
Czwartek 24 bm. godz. 20 „Wynalazca“.

PROS1P1Y PAFIIĘTAC,
2c listowi tuż od 15 sierpnia b. r. 

przyjmują przedpłatę 
na nasz dziennik!

Pieldrzymka na Jasną Oórę
18

W ub. sobotę wyruszyła z Torunia piel
grzymka do Częstochowy na Jasną Górę. 'Wy
ruszyło z Torunia około 500 pątników.

Pątnicy zebrali się o godz. 5-tej rano w 
kościele N. M. Panny, gdzie odprawiono mszę 
św. W czasie nabożeństwa wszyscy pątnicy 
przystąpili do Stołu Pańskiego. Po mszy św. 
pielgrzymka, prowadzona przez ks. proboszcza 
Pączka i ks. Cyrankowskiego, udała się na

dworzec, gdzie oczekiwał już specjalny pociąg, 
który zabrał również pielgrzymki z Aleksan
drowa, Włocławka i Kutna.

Po poświęceniu pociągu przez ks. probosz
cza Pączka pielgrzymka przy śpiewie pieśni 
kościelnych odjechała z Torunia.

Do Częstochowy pielgrzymka przybyła te
go dnia o godz. 15-tej.

Repertuar kin:
Lux, Strumykowa: „Na dworze Króla Ar; 

*ura“ i „Zdobywca Serc“.
Światowid — „Miłość wśród lodów“.
Palace — „Wygnańcy“.
Mars — „Księżcznika Jazzbandu“. %
Corso — „Krwawy Odwet“ i „Harold — 

trzymaj się!“

bm sa n IBS Uutun dźwiękowy 
awa Ink ow «SPu Warsiawska

Wielki film czeski

KSIĘŻNICZKA 
JAZZBANDU

W roli tytułowej ANNY O N D R A 
w dalszych roi. IdaWiist, Zygfyd Arnoitd. 

Nadto: Doskonały nadprogram.
rw.zsteK seansów u <iortz. 17.15 19-tej i 21 ej 
w niedziele o« 15.15. Cenv miejsc o<i O.7U—1.3,

& miasta
— Ofiara. Zamiast kwiatów na grób śp. 

Kirtiklisowej gen. Stefanowstwo Pasławscy 
złożyli w’ administracji naszego pisma 30 zł. 
na bibljotekę strzelecką.

Równocześnie na ten sam cel również za« 
miast kwiatów na trumnę śp. Franciszki Kir
tiklisowej złożyli po-sel Alfred Birkenmayer 
zł 25 i członkowie zespołu redakcyjnego „Dnia 
Pomorskiego“ zł 25.

— Zapisy w Szkole Rzemieślniczo;Przemy« 
słowej w Gdyni. Szkoła Rzemieślnicza;?rze* | 
słowa w Gdyni przyjmuje zapisy na wydział 
ślusarsko mechaniczny na rok szkolny 1932’33 
codziennie od godz. 9 do 13. Od kandyda» 
tów wymaga się ukończenia 7 lub 6 oddzia* 
łów Szkoły Powszechnej.

— W szkole prywatnej im. św. Teresy dr. 
Zofji Szczepkowskiej, kancelarja otwarta tyk 
ko w środy od godz. 17—18. Od 25 sierpnia 
codziennie między 12—13, 17—18 ul. Kościu« 
szki 4. (5544

— Prywatna Szkoła im. Marji Konopnic; 
kiej. Coraz większe jest zainteresowanie w 
mieście nową prywatną szkolą im. Marji Ko* 
nopnickiej przy ul. Warszawskiej 10/12. Szko* 
la jest już urządzona według najnowszych 
wskazań pedagogicznych, zaopatrzona w no> 
woczesne środki poglądowe, ułatwiające i u-- 
milające dzieciom naukę. Już od I. klasy be* 
dą dzieci zaznajamiane, drogą swobodnej kon 
wersacji, przy zabaw;e, z językiem francu* 
skim. Dzieciom słabszym w nauce będzie u» 
dzielana bezpłatna pomoc przez nauczycielki 
tejże szkoły. Dbając o zdrowie dzieci, wy--

— Najmłodsi obywatele. W czasie od 14 
do 20 sierpnia br. zgłosili urodzenia: zwrotu. 
Bronisław Dejewski syna, monter Feliks By’ 
szewski syna, robotnik Jan Berg córkę, pod 
pułkownik Kazimierz Baran syna, podpułk. Le* 
opold Rudkę syna, erner. pole. Bernard Kwela 
syna, robotnik Adrzej Bogacki córkę, stołowy 
Maksym. Wołowski córkę, stolarz Bernard 

Szupryczyński córkę, krawiec Lucjan San*

kauf córkę, kancelista Franciszek Bartylak 
syna, robotnik Antoni Sądecki syna. art. ma’ 
larz Eligjusz Baranowski syna, robotnik BrO’ 
nisław Kamiński córkę, cukierń. Alojzy Bie» 
licki syna, stolarz Jan Lewandowski syna, ro* 
botnik Teodor Lewandowski syna, robotnik 
Bronisław Jankowski córkę, urzędnik Jan 
Cząstka syna.

— Zgony. Dnia 20 bin. zmarli w Toruniu 
Jan Turalski ur. 1932. Leon Raczkowski ur. 
1932, Jan Findling ur. 1854.
f iteatfru

— Porwanie Sabinek. Dziś w poniedziałek 
teatr nieczynny.. We wtorek 23 bm. o godz. 
20 świetna komedja w 4 akt. Schoentana pt. 
„Porwanie Sabinek“. W rolach gilównych 
wyborne typy stworzą pp. MałkowskaKozlow* 
ska, Cornol is, Icewicz, Pawłowska Kopczyń« 
ska, Hańcza i inni.

— Tania środa przyniesie po cenach naj» 
niższych od 0.30 do 2.80 wspaniałą operę w 
4 akt. Verdi‘ego pt. „Rigoletto“ z gość, wy* 
stępem znakomitego tenora scen polskich i za 
granicznych Kazimierza Czarneckiego, który 
w roli księcia wywołał w Toruniu niebywały 
entuzjazm. Bohatera tyt. kreuje reżyser K. 
Kruglcwski, Gildą będzie utalentowana artyst* 
ka sceny wiedeńskiej p. Jadwiga Hoppe.

— „Wynalazca“. W czwartek dnia 25 bm. 
o godz. 20 premjera sensacyjnej sztuki w 3 
akt. Norberta Jezierskiego porucznika WP 
pt. „Wynalazca“. Oryginalność w ujęciu pro-- 
blemu, niezwykle pomysłowa i odbiegająca od

Pogrzeb S. p.
Franciszki KirDkllsowel

Wczoraj, o godz. 5,30 po południu od
była się ekspórtacja zwłok ś. p. Fran
ciszki z Prusińskich Kirtiklisowej, matki 
Wojewody Pomorskiego, z kaplicy szpi
tala wojskowego do kościoła Najświęt
szej Panny Marji. Eksportację prowadził 
ks. kanonik Kozłowski, w otoczeniu księ
ży z parafji N, Panny Marji, Za trumną 
ś. p. Zmarłej postępowała rodzina P. Wo
jewody Pomorskiego, oraz delegaci pra
cowników urzędów toruńskich

Pogrzeb ś, p. Franciszki'Kirtiklisowej 
odbędzie się dziś, o godz. 9,30 rano, z ko
ścioła Marjackiego na cmentarz przy ul. 
Wybickiego.

>1" Dziś i codziennie!
Potężny epos bohaterstwa i chwały! 

„Wygnańcy“ 
Dramat poświęcenia i cierpień pg. powieści 
Gabrjeli Zapolskiej „Cytadela Warszawska“. 
W roi. gl.: Adam Brodisz, Michał Varkoryj 

i Olga Zarębianka.

Wieczory teatralne
„Baiadera“

Operetka Kalmana
Toruń hołduje Melpomenie nietylko eon 

amore ale i eon grandezzę: chodzi do teatru 
tłumnie i ogląda widowiska niejednokrotnie 
pierwszorzędne. Dyrekcja teatru potrafi wni
knąć w nastroje publiczności, wyczynu ich za
miłowania i tęsknoty — i odpowiednio do tego 
raczył ją pierwszorzędnym coctailem uzdro
wiskowym, dając obok wartościowych utworów 
repertuaru komedjowego i dramatycznego i 
widowiska muzyczne o wysokim poziomie. Nie
dawno delektowaliśmy się „Rząslettem“, dziś 
zaprezentowano nam klasyczny utwór lżejsze
go autorymentu „Bajaderę“ Kalmana.

Dzięki p. Elnie Gistrrat, której kreacja — 
bez przesady — oczarowała całą widownię, 
czego najlepszym zresztą sprawdzianem były 
huragany oklasków no i walorem reżyserskim 
p. Zdzitowieckiego, których tak wiele widzie
liśmy w inscenizacji „Bajadery“ — operetka 
ta zdobyła sobie wstępnym, bojem całę pu
bliczność, zapewniając sobie długotrwałe po
wodzenie. Rola Maharadży należy bezsprzecz
nie do scenicznych p. Zdzitowieckiego, nic też 
dziwnego, że dostał wspaniałe bukiety kwia
tów.

P. Leonowicz — jak zwykle — niezawodna. 
Jej partner p. Malinowski zaprezentował nam 
się z swobodą i znacznym sukcesem.

Na wyróżnienie zasługuje niewielka, ale 
doskonale pokazana rólka p. Kragłowskiego. 
Panowie Józefowicz i Suwalski godnie dopeł
nili wysiłku artystycznego całego zespołu wy
konawców, dzięki czemu „Bajadera“ stała się 
zbiorowym sukcesem operetki „ciechocińskiej“.

O sprawnej ilustracji muzycznej p. Liroty, 
mówiono w antraktach z prawdziwein uzna
niem. Podobały się również bardzo ewolucje 
taneczne p. Grosówny. męż.

utartych szablonów teatralnych, inscenizacja 
i reżyserja Ryszarda Wasilewskiego, doboro« 
wa obsada uczynią z tej najnowszej premje* 
ry widowisko ze wszech miar godne widzenia, 
które też niewątpliwie będzie pewnego ro* 
dzaju rewelacją w życiu teatralnym Torunia.

Nowg rt&fe szhohsy
Wśród dzisiejszego rozwoju stosunków ro

dzinnych i społecznych, wśród udoskonalenia 
i rozrostu wszystkich gałęzi wiedzy czy po
trzeba mówić o konieczności wychowania, o 
niezbędnych warunkach, jakie zachować na’ 
leży, aby dziecko wykształcić na człowieka, 
zarówno pod względem fizycznym, jak i umy
słowym i moralnym? Zdawałoby 6ię, że nie, 
bo wszyscy przecie czują i wiedzą, że tak sa
mo jak drobna roślina, co kiełkować zaczy’ 
na, potrzebuje opieki i starań ze strony ogro
dnika, tak i dziecko potrzebuje czuwania tro
skliwego rodziców i nauczycieli, bo inaczej 
zdziczeć by mogło.

A więc samo przez się rozumie się, że mó* 
wić dziś o potrzebie wychowania, znaczy to 
samo co długo rozprawiać o pożytkach wody: 
każdy ją pije, każdy jej potrzebuje, więc też 
zna doskonale jej pożytek. Mówić więc o po
trzebie wychowania to strata czasu. Takby 6ię 
zdawało. W rzeczywistości jednak wygląda 
to trochę inaczej. Mówić o tern, rozmawiać 
trzeba nietylko z dziećmi, ale głównie z ich 
wychowawcami. Rodzice poważnieją zazwy
czaj wówczas, gdy czas dziecku dać wykształ’ 
cenie, t. j. gdy zapędzają go do książki.

Długie 6 lub 7 lat przed tem na wszystko 

jeszcze miało czas „wyrośnie to zmądrzeje" ! 
i t. p. kończy się. Więcej troskliwsi rodzice i 
przetrzymują małe w domu, uczą sami, meto
dą własną jak przyjdzie im raptem na myśl, al- J 
bo żadną metodą, tylko wprost nerwami.

To było dotąd z jego wychowaniem, to sa’ J 
mo zaczyna się z początkami jego wykształce
nia. Nerwy i zniecierpliwienie, dochodzące nie 
raz do najwyższego napięcia. To są błędy naj
ważniejsze między wieloma innemi, które tak 
często rodzice z wielkiej miłości w pierwszym 
okresie dziecka —- popełniają, po części prze’ 
inacza to era, w której dziecko dostaje 6ię do j 
szkoły. Nowe kąty, nowe zajmujące przed- j 
mioty, nowi wychowawcy, znakomicie wpły- j 
wają na umysł i system nerwowy dziecka. Rok • 
szkolny rozpoczął się. Ile wrażeń przynosi ! 
dziecko do domu...

Radość, pogoda wchodzi do jego duszy, 
miękie jak wosk, czułe jak kwiat mimozy. Je« 
żeli w dodatku trafia na nauczyciela z powo
łania i zamiłowania, który ma nieliczną klasę, 
może łatwo dawać sobie radę i z korzyścią nad 
uczuciem pracować jeżeli zastaje odpowiednie 
towarzystwo kolegów, wygrywa los na loterii ! 
swego nowego życia, i zjawia się okres kiedy 
oboje rodzice schodzą nieco na bok, na stro
nę, ustępując pierwszeństwa — szkole. I już 
nie rozstrzyga o dziecku swem tylko sama 

matka, ojciec, ale rada rozum cudzych ludzi, 
ich pomoc kompetentna, więcej fachowa prze-- 
studjowana i trzeźwa. Wszelkie rady w życiu 
bywają nieraz pomocne i pożądane, a cóż do
piero tyczące wychowania. Te ostatnie chro
nią od zbyt pośpiesznych wniosków, nakłania« 
ją do przestudiowania siebie, samego i rodzam 
swego postępowania, myślenia i czasem nie- 
oględnych, decyzji w sprawach swych pociech.

Wyohowania w pierwszych latach dzieciń
stwa wywiera ogromny wpływ na całe później’ 
sze życie człowieka. Co zasiano w duszę jego 
w tych latach, to wzejdzie w wieku później
szym, rozrosłe i spotęgowane bez względu na 
to, czy ziarno było nasieniem pszenicy, czy 
kąkolu. Jak drzewko młode, wiotkie, delika
tne, zachowuje w dalszym swym wzroście na* 
cięcia, jakie na jego korze zrobimy, tak i ■dziec
ko przechowuje w dalszym swym rozwoju nie
zatarte ślady tych wrażeń, jakie od początku 
na nie działały. Ci co głębiej zastanawiali się 
nad wychowaniem dzieci, zauważyli, że dzieci 
w pierwszych kilku latach więcej się uczą, ani’ 
żeli przez cały czas późniejszego na ziemi po
bytu.

Bystrego oka dziecka i jego delikatnego 
ucha nic uwagi nie ujdzie i te pierwsze wra
żenia i wiadomości 6ą najtrwalsze —- o czem 
nigdy nie powinniśmy -anominać. N^-hodzą« 

cy nowy rok szkolny powinienby zaważyć do
datnio na wykształceniu i wychowaniu naszej 
młodzieży. Przygotowania i wielkie prace, ob
serwacje złożyły się na zmianę ustroju nasze* 
go szkolnictwa. Twórcy reform za jedyne za
danie mieli przyszłe dobro przez ułatwione 
warunki rozwoju dziecka, osiągnięcie nie sza
blonowe, ale samodzielno’twórcze rzeczywistej 
wiedzy, a także pożytecznych i dla codzienne
go życia potrzebnych, praktycznych wiadomo
ści. Zawsze wprowadzane nowe rzeczy, refor« 
my, wywoływały krytykę, często potem i cofa
ną, niezadowolenia i zgorzkniałe refleksje, a 
co najgorzej — u niektórych — zniechęcenie 
i nieufność — bo śmieli im odebrać ich «tarą 
rzecz, do której przywykli.

I teraz nie ;e6t inaczej. Krótkowzroczni 
nawet machają ręką i odważają się wołać: 
„na co ta nauka moim dzieciom, kryzys prze
cie, i tak nigdzie posady nie dostaną." Jakie 
mylne, jakie wprost bezlitosne zdanie!

Kryzys minie prędzej niż to obliczamy, a 
otrzymane wykszta.cenie jak było tak będzie, 
bardzo cenne i pożyteczne wszędzie na kaź’ 
dej placówce poszukiwane. I dążność do zwię
kszenia wartości wiedzy, tak jak i do wykazy
wania cnotv — nie skończy się w duszy lud*’ 
kiej nigdy. K. P.



WTOREK. DNIA 23 SIERPNIA 1932 R.

Matka Wojewody Pomorskiego
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona iw. Sakramentami, zmarła 

dnia 18 sierpnia 1932, przeżywszy lat 68.
O czem zawiadamiaj«

dzieci i wnuki
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło w niedzielę, 21. bm. o godz 5’0 po południu z kaplicy Szpitala Woj
skowego przy ul. Jęczmiennej do kościoła N. Marji Panny. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
poniedziałek 22. bm. o godz. 9’0 w kościele N. Marji Panny; po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na 

cmentarz przy ul. Wybickiego.

Naczelnik Wydziału Lasów Państw, 
w Toruniu

opatrzony św. Sakramentami po krótkich i ciężkich cier
pieniach zmarł dnia 20-go sierpnia 1932 roku, przeżywszy 
lat 36.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele paraf* 
jalnym w Radzyniu Pom. dn. 23 sierpnia, t. j.' we wtorek 
o godz. 10 m. 20, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz miejscowy.

Pogrążeni w głębokim smutku

łona, córka 1 rodzina
Osobne zawiadomienie rozsyłane nie będą.
Na dworcu w Grudziądzu oczekiwać będzie autobus, 

na pociąg odchodzący z Torunia o godz. 7,55.

KAZIMIERZ PIOTROWSKI
Naczelnik Wydziału Plaiąlhów Państwowych 

Toruńskie! Dyrekcji Lasów
opatrzony św. Sakramentami zmarł po krótkich cierpieniach, dnia 20 sierpnia 1932 r* 

w Radzyniu, przeżywszy lat 36.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, prawego człowieka i zacne* 

go kolegę. — Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 sierpnia br. w Radzyniu 
o godz. 10-tej.

Dyrektor e współpracownicy
Dyrekcji Lasów Państw. w Torunia

i
•J»

1

Osiedliłem się jako Ir.łlilEZ 
specjalista chorób wewnętrznych 

w GDAŃSKU 
przy Langgassc 20 I. ptr.

Dr.mcd. Sl.Hirau
Przyjmuję od godz. 9—12 i 4—6,30 

Telefon 23377
Laboratorium roentgenowskie. Diatermja. Lampa 

kwarcowa.

na wysoką prowizję do od< 
wiedzania szkól poszukuje 
się od 1 września br. Zglo* 
szenia pod „zapewniony 
byt'* do Biura Ogłoszeń 
Woźniak, Gdynia. 5843

276 (Gr.)
OGŁOSZENIE

Izba Skarbowa w Grudziądzu zawiadamia, że na 
obszarze Województwa Pomorskiego w administracji 
■ V a rhn W

NIEMA WOLNYCH POSAD.
Podania o przyjęcie do służby złożone po terminie 

oinieiszego ogłoszenia pozostaną bez odpowiedzi.

1000 zł.
kto pożyczy otrzyma dobrze 
płatną posadę woźnego. — 
Oferty dla nr. 90 do Biura 
Ogłoszeń Woźniak Gdynia. 

5841

PlusKwina 
zabija natychmiast pluskwy 
i wszelkie robactwo do na< 
bycia tylko w Toruniu w 
□ROGER JI pod KORONĄ 
Chełmińska 12, 5829

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Leśnej Jani i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu «zapisana w księdze gruntowe) Leśna Jania 
tom 1 karta 5, na imię Jana i Pauliny Gardzielewiskich 
z Leśnej Jani zostanie dnia 29 października 1932 r. 
o godz. 10 przed połudn. wystawioną na przetarg 
przymusowy w drodze egzekucji w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój Nr. 7. Nieruchomość ta ma następwące 
oznaczenie katastralne. Nr. 8 księgi podatku budyn
kowego i nr. 5 matrykuły podatku gruntowego, karta 
mapy 1. Powierzchnia 49 arów. Parcele 253/65, 254/94. 
257/95, 375/95, 376/94 etc., 377/94 i 378/95 Dom mie< 
szkalńy i handlowy, rola, podwórze, 5 talarów 23 gro
sze czysty dochód gruntowy i 520 marek wartość użyt
kowa jako podstawa podatku domowego.

Nowe, dnia 14 lipca 1932 r.
3. K. 29/31. Sąd Grodzki.

Z prawami szkół państwowych 5505 ;

8-kiasowe gimnazjum żeńskie
G. Winogrodzkiego w Wejherowie : 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy • 
2-źiei. . ;

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, • 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. ?

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w odprowadzeniu na wieczny spoczy
nek zwłok ś. p.

JOzcia Wiśniewskiego 
a w szczególności ks. prób. Turzyń- 
skiemu, ks. Piątkowskiemu, ks. Bie
lickiemu, panu prezesowi rady nadz. 
M. T. K. mecenasowi Roszczynialskie- 
mu, członkom rady nadzorczej skła? 
damy serdeczne

„Bód zaplaC
Rodzina.

Zarząd i Prac. NLT.K. 
w Gâynl.



WTOREK*, DNIA 23 SIERPNIA 1932 R. 7

żałobne Nabożeństwo
za spokój duszy ś. p.

Pani Prezydcntowci Mościckie?

We wtorek, dnia 23 sierpnia br. o godz. 10-tej przed południem odbę
dzie się w Bydgoszczy we Farze

SZKŁOPUBLICZNE DORĘCZENIE. W sprawie Brunona I 
Markowskiego, właściciela tartaku w Wejherowie 
przeciw Franciszkowi Górnemu, marynarzowi niezna
nego miejsca pobytu, zamieszkałemu przedtem w Lud- 
wichowie gmina Rumja, pow. morski. Powód twierdząc 
że pozwany pobrał od niego drzewo i nie zapłacił re» 
s.zty w kwocie 1389,46 zł., wniósł 6kargę z wnioskiem 
o zasądzenie pozwanego na zapłacenie mu 1389,46 zł. 
z 10% odsetkami od 16. 10. 1929 r. i na ścierpienie 
wedle tej kwoty wraz z odsetkami, wedle kosztów 
sporu oraz kosztów powstałych w sprawie aresztowej 
1. G. 56/30 w kwocie 110,00 zł. egzekucji w nierucho
mość Rumja karta 278 z rangą hipoteki zapisanej w 
księdze wieczystej tej nieruchomości w dziale III pod 
nr. 2 oraz o uznanie wyroku za tymczasowo wykonal
ny ewent. za zabezpieczeniem. Pozywa się pozwane* 
go do ustnej rozprawy 6pornei przed Sądem Grodzkim 
w Wejherowie pokój 8 na termin w dniu 20 paździer
nika 1932 r. o godz. 9 przed poł. W celu publicz
nego doręczenia ogłasza się niniejszy wyciąg skargi 
1. C. 920/32. 5743

Wejherowo, dnia 8. 7. 1932 r.
Sąd Grodzki.

okienne, katedral
ne, surowe, orna
mentowe, drutowe, 

kit rzklartki 
poleca 

szklarnia 
K. Lesiński

Gdynia, Sienkleiicza

Szklenie 
will i domów

0

<*) 
in

Magistrat i Rada Miejska m. Bydgoszczy zapraszają wszystkich przed
stawicieli władz państwowych, samorządowych i społeczeństwo o wzięcie 
udziału.

Prezydent masła: 
w. z. (—) Podnskl 

Radca miejski.

Rada Fliciska:
(-) Bcyer

Prezes Rady Miejskiej.

TORUŃ 1439/8

LICYTACJA PRZYMUSOWA
23 sierpnia o 11 sprzeda je a spęd. Sądeckiego 

przymusowem przetargiem za gotówkę: umywalkę, 
nocne stoliki, szafę, stoły, maszynę do pisania.

Bartkowiak, kom. sąd., Toruń, Rabiańska 12.

1595/32 5859
LICYTACJA

Dnia 23 sierpnia o godz. 12 licytować będę u spe
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu 
dobrowolnym przetargiem następujące przedmioty: 
szafę dębową na ubrania, szafę bieliźniarkę, kredens 
ciemny, kanapę, prasa do owoców, dubeltówkę, eta
żerkę, rad jo aparat 3 lampk., 6 krzeseł, rogi i inne 
rzeczy.

Janowski, kom. sąd. w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 23. 8. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 

gotówkę: o godz. 11 przy Gdańskiej 157 (st. nr.): kraj» 
obraz i 6 krzeseł; o godz. 11,30 przy ul. Gdańskiej 
134 (st. nr.): 2 kanapy pociągn. pluszem; o godz. 12 
przy Zamojskiego 5: kasę żelazną.

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23. 8. 1932 o godz. 8,30 rano sprzedam za 

natychmiastową zapłatą przy ulicy Pomorskiej Nr. 2: 
większą ilość artykułów spożywczych. 5863

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poła
żona w Małym Komorsku i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowei 
Mały Komorsk tom III karta 61 na imię rolnika Ro
mualda i Pauliny małżonków Osieckich z Małego Ko
morska zostanie dnia 22 października 1932 r., o godz, 
10 przed połudn. wystawioną na przetarg przymufio» 
wy w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój Nr. 7. Nieruchomość ta ma następujące ozna
czenie katastralne. Artykuł matrykuły 3,53,211, księ* 
ga podatku domowego 5, matrykuła podatku grunto* 
wego nr. 3. Obszar 14 ha, 12 arów 0 metrów kwadra
towych, uwzględniając że od sprzedaży wyłączono par
cele 28 i 29. Rolą, łąka, pastwisko, podwórze, szosa, 
dom mieszkalny ze 6tajnią, stodoła, drewutnia, chlew. 
Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 
90,02 talara. Wartość użytkowa jako podstawa po» 
datku budynkowego 150 marek. 5857

Nowe, dnia 18 sierpnia 1932 r.
3. K. 8/31. Sąd Grodzki.

Pokoju 
umeblowanego 1 lub 2 z 
kuchnią poszukuje młode 
małżeństwo. Oferty uprasza 
się składać do administracji 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń.

ROWERY 
bardzo trwale poleca w wiel* 

kim wyborze 
Bernard WojewsHi 

Wejherowo, Sobieskiego 
Gdynia, Starowiejska.

58611036a/32 
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 23 sierpnia o godz. 12 licytować będę u spe
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
umywalnię, maszynę do szycia, dywan, biurko, stół, 
bufet, maszynę do pisania Remington, rower, 2 iotele, 
8 kawałków drzewa do wyrobów kołodziejskich, wię» 
kszą ilość kanap, 3 sypialnie kompl., różne biurka, lu
stra, leżanki, balety, kredensy i wiele innych rzeczy. 

Janowski, kom. sąd. w Toruniu.

Rej. 1434/32 
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 23 sierpnia o 11 sprzedawać będę u spedy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: kre* 
dens, biurka, kanapy, tombanki, szafy, lustra, forte
pian, 2 sypialnie, gramofony, ubrania, plaszaze mę
skie, buciki damskie, urządzenie kuchni i inne przed
mioty. o godz. 12,30 przy 3 Maja 2: maszynę do pi
sania, szafę ogniotrwałą, urządzenie biurowe i inne; 
o 13 przy Grudziądzkiej 85; regały, beczki kadzie, ró» 
żne przyrządy do wyrobu win.
_________ Rzymyszkiewicz, kom. sąd. w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 sierpnia 1932 r. o godz. 11 przedpoł. 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
maszynę do pisania Adler, lustro, bufet, stoły, kana
pę, biurko, bieliźniarkę, gramofon, 4 ctr. pszennej mąki. 

Linde, kom. sąd. w Toruniu.

5860

Spis zapowiedzi Nr. 480. 2336
ZAPOWIEDŹ. - Podaje się do ogólnej wiadomości, 

że 1) urzędnik kolejowy Józef Wiktor Dziadecki, za
mieszkały w Bydgoszczy, Zygmunta Augusta 7, syn 
Jana Dziadeckiego, bez zawodu, zamieszkałego w Po- 
pesti w Rumunji i jego tamże zmarłej żony Malwiny 
z domu Keiling=Ostrzewska; 2) książkowa Marja Teo
dozja Tuszyńska, zamieszkała w Gdańsku (Danzig) 
Rammbau 13, córka robotnika Franciszka Tuszyńskie
go i żony jego Agnieszki z Bojąnowskich, zamieszka
łych w Gdańsku, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Bydgo» 
szczy i Gdańsku.

Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Biechowiak.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło* 
żona w Nowem i w chwili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisana w księdze gruntowej Nowe tom XVIII 
karta 397 na imię Aleksandra Lamparskiego, kupca 
z Nowego zostanie dnia 22 października 1932 r. o godz. 
9 przed połudn. wystawioną na przetarg przymuso
wy w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój Nr. 7. Nieruchomość ta ma następujące ozna* 
czenie katastralne. Artykuł matrykuły 54. Nr. 185 
księgi podatku domowego i Nr. 54 matrykuły podatku 
gruntowego. Dom mieszkalny z podwórzem, ogrodem, 
budynek boczny, frontowy (kino) garaż, ustępy, we
randa. Powierzchnia 20 arów, 96 metrów kwadrato» 
wych. Wartość użytkowa stanowiąca podstawę po
datku budynkowego 989 marek. 5856

Nowe, dnia 16 sierpnia 1932 r.
3. K. 15/31. Sąd Grodzki.

Bydgoskie Towarzystwo 
Kursów Technicznych

zawiadamia że roku szkolnym 1932/33, 
będzie prowadzony przy Państwowej Szko

le Przemysłowej w Bydgoszczy roczny

„Kurs dla podmajstrzu 
i majstrów młynarskich” 
Szczegółowe informacje o Kursie w okól
nikach, które na żądanie wysyła Sekretar
iat Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd- 
5108 goszczy ul. św- Trójcy 37.

Gospodarzu 
obecnie nie wolno zanied» 
bywać dodawania dla świń 
prawdziwej Centraliny Mi* 
chałowskiego. Wszędzie do 
nabycia. WETERYNARZ. 

5829

Amatorzy
iotografji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszel» 
kie swe prace do wykonania
Foto SpucłialsHi

Toruń, ul. Strumykowa. 
4503

Zanim
kupisz no we, zajdź do 
,,Okaz jopolu“ obejrzeć uży» 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła oti» 
cerskie przepisowe, elektro» 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto» 
wnice do kaszy, teodolit uni* 
wersalny, opalograt, moto» 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży» 
wane rzeczy za bezcen.

„Okazjopoł“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 141 w pod> 

wórzu. 1460

Przuimiemy 
za dobrem wynagrodzeniem 
zredukowanego pracownika 
(czkę) do lekkiej pracy. Po» 
żądane szerokie znajomości. 
Fachowość zbyteczna. Zgło* 
szenia „Gozak red“ Lwów, 
Wałowa u. 5432

Mleko luźne 
nteKo 

butelkowe 
Produktu 

mleczarskie 
Chleb i pieczywo 

Sniatlanfeiiiwc 
dostarcza w godzinach ran» 
nych w dom na cały oh» 

szar miasta 

dwop 
SZWAJCARSKI 

Budgoszcf.
ul. Jackowskiego 26/28, 

telefon 254. 4683

Nowy
Kodeks karny — brosz. 80 
gr. opr. Zł. 1.30, z komen* 
tarzem w opracowaniu Ma* 
karowicza Zł. 12,— do na* 
bycia w Księgarni Wójcie* 
chowskiego Toruń, Starom. 
Rynek 4- 5729

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
Niniejszem rozpisuje się publiczny przetarg na re

mont kapitalny (prace murarskie, ciesielskie, ślusar
skie i malarskie) przy 6ali gimnastycznej Państw. 
Gimnazjum Humanist. w Chełmży.

Informacyj bliższych udzieli Starostwo Pow. To» 
ruńskie, Referat Budowlany w Toruniu ul. Słowackie
go 16, tel. 846 (dawn. Państw. Unząd Budów. Naziem
nego) gdzie również otrzymać można blankiety ofer» 
towe za opłatą 3,00 zł. — Oferty należycie wypeł
nione, opieczętowane z napisem: „Oferta na remont 
kapitalny sali gimnastycznej Państw. Gimnazjum w 
Chełmży“, składać należy w wspomnianym urzędzie 
najpóźniej do środy 31-go sierpnia 1932 r. godz. 12*tej, 
załączając dowód złożonego wadjum w Kasie Skar
bowej w gotówce lub w papierach państwowych w 
wysokości 5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12»tej 
w ewentl. obecności ubiegających się o powyższe ro
boty. Wybór oferenta, oraz podział robót na losy za
strzega się. 5862

Toruń, dnia 19»go sierpnia 1932 r.
Za Starostę: 
(—) Smolny, 

kierownik referatu budowlanego.

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność »to obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język, obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość Choroby z samozatrucia i 2łej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„CHOLEKINAZA“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własoych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIENOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz..chem, ,CHOLEKINAZA’H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

940/8

BYDGOSZCZ Dr. N emojewski przeniósł przy ecia chorych w Warszawie 
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Kosxykowanr. 1 (róg fcl. Ujazdowskiej}

CEMENT
smolę, lt- 

-nłk, tomasów- 
He a weśici opa- 
towui poleca •

Teofil 
Oaldowski

Wejherowo
Kościuszki 1.

Parcele
budowlane w Bydgoszczy 
odpowiednie dla pracowni* 
ków kolejowych tanio przy 
korzystnyh spłatach. • 
Inż. JANICKI, Bydgoszcz 

ul. Kołłątaja xo. 392

I W poniedz,, dnia 32 bm 
teatr nieczynny.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 sierpnia br. o godz. 16 sprzedam w skła

dnicy firmy „Rawa“ Śniadeckich 37 najwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatą: samochód ciężarowy 
w dobrym stanie.

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

1168/8
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 22. 8. 32. sprzedam o godz. 
11 przedpoł. najwięcej dającemu za gotówkę przy uL 
P«’dwa!e 8: 1 maszynę szewską słupkową; o godz. 11,30 
przedpoł. przy ul. Długiej 86: 1 umywalkę, 2 nocne 
stoliki« 1 dywan, 1 maszynę do szycia.

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Wofśkbwi
i Urzędnlcu!!

Kredyt na asygnatv na 
wszelkie artykuły spożyw* 
cze, wódki i wina 
nr i •»*»£•
flzicrnlka 1032 r-
B. Araezewski
Toruń, Chełmińska przy 

Rynku. 585S

Krawcowa 
poszukuje szycia po domach 
(il. iennie 3 zł.) Zgłoszenia 
„Gazeta Morska“ Gdynia.

Przysposabiam do egza» 
minów, udzielam

IsSscgi 
francuskiego, angielskięgo, 
niemieckiego i gry na for»

Polsój 
elegancko umeblowany od« 
najmą zaraz inteligentnemu 
panu. Głćboćka, Toruń, 
ul. Słowackiego 19/21 JI p.

5797

4-0 uczniów
lub uczenie przyjmie się od 
1. 9. na stancję z całkowi» 
tern utrzymaniem — opieka 
wzorowa — ewtl. pomoc 
naukowa do 6 klas gimn. 
Fortepian, skrzypce do dy« 
spozycji — 3 minuty drogi 
od obu gimnazjów. Zgł. 
do „Dnia Pomorsk.“ Toruń 
„dobra opieka *. 5854

We wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 2o»tej

„dorwanie
Sabftnelt”

Komedja w 3 aktach 
Schoentana.

Ceny zniżone do połowy.

Unieważniam
zgubioną legitymacją woj»

tepianic. Adamska, Sukien* I skową na nazwisku Stefania 
nicza 4, Toruń. 43°81 Czarnowska.

PoszuKulesię 
dla panienki uczęszczającej 
do czwartej klasy ginnia» 
zium żeńskiego udpowied» 
niej pensji wraz z utrzy* 
maniom, w Grudziądzu 
Zgłoszenia nadsyłać: adwo
kat i notarjusz ur. Wysz* 
kowski, Chełmża.

W środę, dn. 24 bm. 
o godz. 20stej

„TANIA ŚRODA“

Opera w 4 aktach 
Verdi‘ego z wyst. gość. 
K. Czernego i J Hoppe 
Ceny najniższe od 0.30 

do 2.80

W czwartek, dn. 25 bm 
o godz. 20-tej 
PREMJERA

„Wynalazca“
Sztuka w 3 aktach

N. Jezierskiego. Ceny 
do połowy zniżone.

t 4
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Jport i Jiultma {fizyczna
Jlr. 24. flasz ty^odni&ny Dodatek Aportowy fftok III.

Wielka manifestacja sportu na Pomorzu
Pomorski wyścig pływacki „Wpław wzdłuż Torunia“ zgromadził na starcie 

115 zawodników
Puhar przechodni „Dnia Pomorskiego“ zdobył Waldemar Szwiec z Torunia, nagrodę wędrowna 

dla pań Teresa Ffokwlhska z Grudziądza
Na prawym brzegu Wisły na długo przed 

godziną. 12 poczęły się zbierać tłumy publicz
ności, by śledzić WIELKI POMORSKI WY
ŚCIG PŁYWACKI, zorganizowany przez Re
dakcję „Dnia Pomorskiego".

Publiczność zapełniła nietylko miejsce w 
pobliżu mety, ale rozstawiła się sznurem 
wzdłuż całej trasy.

Olbrzymie to zainteresowanie i nienotowa- 
na w dziejach sportu pływackiego na Pomorzu, 
rekordowa ilość zawodników, oto niezbite do
wody wielkiej popularności i poczytności na
szego dziennika wśród szerokich kół społeczeń
stwa pomorskiego.

Wielki pomorski wyścig pływacki o nagrody 
przechodnie „Dnia Pomorskiego" był wspania
łą. manifestacją sportu pływackiego na Po
morzu.

Należy tu zwrócić uwagę, że wyścigi pły
wackie w innych województwach np. w Po- 
znańskiem, gdzie sport pływacki stoi na znacz
nie wyższym poziomie, gromadzą, na starcie, 
w porównaniu z wczorajszym wyścigiem 
wprost znikome ilości zawodników. Wyniki 
jakie osiągnięto w wczorajszych zawodach, 
również przewyższają wyniki w podobnych 
imprezach urządzanych w innych wojewódz
twach.

To wielkie zainteresowanie organizowane- 
mi przez Dzień imprezami sportowemi, ze stro
ny publiczności, a przedewszystkiera liczny 
udział zawodników i, doskonałe osiągnięte 
przez nich wyniki, oto sprawdzany ożywienia 
się ruchu sportowego na Pomorzu i jego roz
woju. Pozwala to nam żywić nadzieję, że Po
morze w myśl naszych intencji zajmie jedno 
z czołowych miejsc w sporcie polskim.

Pomorski wyścig pływacki „Wpław wzdłuż 
Torunia", druga zakrojona na wielką skalę 
impreza sportowa, organizowana przez redak
cję „Dnia Pomorskiego", zgromadziła na star, 
cie rekordową ilość zawodników z liczby 133 
zgłoszonych pływaków, STANĘŁO DO WY
ŚCIGU 105 ZAKWALIFIKOWANYCH ZA
WODNIKÓW I 10 ZAWODNICZEK.

Krótko po 12-ej przy dźwiękach orkiestry 
8 baonu saperów przedefilowali zawodnicy, 
przed publicznością zgromadzoną w pobliżu 
mety, udając się na podkład statków, czeka
jących na zawodników, które odwiozły ich na 
miejsce startu.

Na specjalnej trybunie wybudowanej na 
pontonach, zakotwiczonej pośrodku Wisły, za
jęli miejsca kierownik wyścigu ppłk. Piwnic, 
ki — kierownik Okr. Urzędu W. F. i P. W., 
redaktor naczelny naszego pisma p. poseł Bir- 
kenmayer, ppłk. Matacnauer — komendant 
placu, ppłk. Gorazyński — dowódca 8 baonu 
saperów, komandoi* Korytowski — komendant 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej, 
dyrektor Twardaicki — preA?s Klubu Wioślar
skiego, sędziowie wyścigu z sędzią głównym 
p. Janem Okońskim na czele, prezesi poszcze
gólnych organizacyj sportowych i członkowie 
redakcji „Dnia Pomorskiego“.

Po upływie kilkunastu minut syrena stat
ku „Nur", oznajmia start. Za łodzią — prze, 
wodnikiem posuwał się sznur białych czapek.

Na czoło zawodników płynących między 
łodziami, wybił się w pierwszej grupie An
ders, Sokół Grudziądz, który uległ jednak na
szemu faworytowi Waldemarowi Szwiecowi — 
Sokół Toruń i Brunonowi Tempskiemu — So
kół Toruń.

Wśród gęsto zebranej publiczności wyra
sta zainteresowanie: Kto przebędzie trasę 2 
i pół kilometrową w najlepszym czasie1? Kto 

zwyciężcą? Megafony obwieszczają sytuację 
na trasie: nasz faworyt Szwiec prowadzi pe
wnie i zbliża się do mety. Wśród burzliwych 
oklasków zwycięzca wyścigu przypływa do me
ty. Posypały się gratulacje, cisną się fotogra
fowie, okrzykom „BRAWO" SZWIEC niema 
końca.

Drugie miejsce zajął Brunon Tempski, So
kół Toruń, trzeci 'Władysław Anders, Sokół 
Grudziądz.

W biegu pań zwyciężyła TERESA MOK- 
WIŃSKA, Sokół Grudziądz, jako druga przy
była Sabina Bilska, Sokół Toruń, jako trzecia 
Wanda Łykowska, Sokół Grudziądz.

ZWYCIĘZCA WYŚCIGU WALDEMAR 
SZWIEC, przebył trasę 2 i pół kim. w dosko
nałym czasie 20 m. 05 s.

ZWYCIĘŻCZYNI TERESA MOKWIŃSKA 
1 i pół kim. w świetnym azocie 10 m. 59 s.

Wyścig ukończyli wszyscy zawodnicy i 
przybyli do mety w doskonałej formie, co

„Attila“ - „T. K. I. T.“ 8:2 (5:0)
Wczorajsza gościna drużyny węgierskiej 

nie potrafiła jednak zainteresować publiczno» 
ści, tak że impreza przyniosła deficyt w wy» 
sokości 600 zł. Jest to ciężki cios dla pilkar» 
stwa toruńskiego, gdyż takie doświadczenie 
zrazi na długo energiczne kierownictwo druźy» 
ny TKLT.

Ci, którzy nie byli na tym meczu mogą ża» 
łować, gdyż było na co patrzeć. Goście po» 
kazali takie opanowanie piłki, taką technikę i 
takie pociągnięcia kombinacyjne, żc na podob» 
ne widowisko może Toruń czekać kilka lat. 
Robili oni na boisku co chcicli i jak chcieli, 
gdyż drużyna gości nie była jednolitą i obok 
doskonałego L. Cieszyńskiego i Józefowicza, 
wybitnych jednostek nie posiadała. Na dobro 
gospodarzy zapisać można, że grali oni am» 
bitnie i dali ze siebie wszystko. Winę za tak 
wysoko cyfrowy wynik ponosi we lwiej części 
bramkarz Kowalski, który stremowawszy się, 
robił niewybaczalne błędy i może spokojnie 
na swoje konto zapisać conajmniej połowę

Flccz waierpoolowii BuOgoszcz-Tortió 
G:2 (2:®)

W dniu wczorajszym w pływalni garnizo» 
nowej rozegrany został pierwszy od wielu lat 
mecz waterpoolowy w Toruniu pomiędzy dru» 
żynami Sokoła I Toruń i Sokola III Bydgoszcz. 
Mecz zakończył się zwycięstwem, gości 6:2 
(2:0). Wykazali oni lepszą technikę i zgra» 
nie, wskutek czego w pierwszej połowie me» 
czu zdołali zdobyć znaczną przewagę bram» 
kową. Honorowe bramki dla Torunia padly

Piecze ligowe
Warszawa, 22. 8. (PAT) Na boisku Polon- 

ji odbyło się dziś spotkanie o mistrzostwo Li 
gi między Cracorią i Polon ją. Mecz zakoń
czył się nierostrzygniętą 2:2 (1:1). Wynik 
meczu jest krzywdzący -dla Cracovji. ponie
waż górowała nad przeciwnikiem zarówno tcch 
nicznie, jak i taktycznie.

Warszawa, 22. 8. (PAT) Mecz towarzyski 
Wisły z Garbarnią zakończył się wynikiem 
2:1 (1:1).

(K) Poznań, 22. 8. (tcl. wl.) Mecz ligowy 
Warta — Ruch wygrała Warta 2:1 (1:0).
Bramki dla Warty strzelili Szerfke i Radojew 
.«?ki dla Ruchu Urban.

świadczy dobitnie o dobrej klasie pływaków 
pomorskich.

Dzięki doskonale zorganizowanej akcji ra
towniczej, która spoczywała w rękach Ign. 
Biemeckiego nie zanotowano ani jednego nie
szczęśliwego wypadku.

Wyniki techniczne wyścigu:
Wyniki techniczne wyścigu są następujące:

1. Waldemar Szwiec — Sokół Toruń, 20 m. 
05 sek.

2. Brunon Tempski — Sokół Toruń, 21,18.
3. Władysław Anders — Sokół Grudziądz, 

24 min. 15 sek.
4. Alfons Karkau — Sokół Grudziądz, 24,25.
5. Gerhard Mieliński — Sokół Grudziądz, 

24 min. 26 sek.
6. Plut. Stanisław Anweiler — 8 baon sap. 

Toruń, 24 min. 35 sek.
7. Jan Burzymski — GKS. Toruń, 24,45.
8. Jerzy Sołtysiak — Sokół Toruń, 24,48.
9. Bogdan Dondolewski — Sokół Bydgoszcz, 

puszczonych bramek.
Przed sędzią p. Gumowskim drużyny stają 

w następujących składach: „Attila“: Alberti, 
Vadasz, Szidol, Szabó, Sós, Buzassi, Pacolai, 
Pacolai, Simonyi, Banaoszkiewicz, Rudas Ma» 
gyar. Rez. Pruha. „TKLT“: Kowalski, Cie* 
szyński L„ Gumowski A., Rutkowski, Żabo» 
rowski, Spychalski, Wiśniewski, Józefowicz, 
Zdrojewski, Żwirko, Marciniak.

W pierwszej połowie Węgrzy grają na pe* 
len gaz i zapisują na swoje konto 5 punktów. 
To przerwie zwalniają tempo i pozwalają dru» 
źynic miejscowej dojść do głosu i strzelić 
dwie bramki przez Marciniaka i Żwirkę. — 
Obfitym łupem bramkowym podzielili się 
Węgrzy w następujący sposób: Banaszkiewicz 
(najlepszy gracz na boisku) (3), Simonyi (1), 
Rudas (2), Sós (1), i Ma.gyar (1). Na spe» 
cjalne wyróżnienie z gości nic zasługuje nikt, 
gdyż wszyscy oni grali tak, że trudno komuś 
z nich zarzucić. Rogów 10:2, dla gości. Sędzia p. 
Gumowski objektywny.

pod koniec meczu, gdy drużyna zgrała się. 
Bramki dla gości strzelili: Fiszer 3 i Mentli» 
kowski 3 strzałami przeważnie nie do obro» 
ny. Honorowe bramki dla Torunia strzelili 
Szwiec i Tempski E. Bramkarz Torunia Goe» 
bel mimo choroby żołądka (podczas meczu 
miał kurcz) spisywał się naogól doskonale. — 
Sędziował p. Wierzba z Bydgoszczy. Zain» 
teresowanie meczem duże.

(K) Siedlce (tel. wl.) Mecz ligowy SKS — 
22 p. p. dał wynik 2:1 (1:0). Bramki dla SKS 
Herbstrcich i Król dla 22 p. p. Litrosiński.

o do Łiźi
Katowice, 22 . 8. (PAT) Mecz o wejście do 

Ligi między I. P. C, i krakowskim Podgórzem 
zakończył się porażką mistrza śląskiego 1:3 
(0:1).

(K) Warszawa, 22. 8. (tcl. wł.) Leg ja (Po
znań — Polon ja (Bydgoszcz 1:1.)

Unja (Lublin) — Hasmonea (Równe) 2:2.

w a f § z a w s 5«e ?? < &
(K) Warszawa (tel. wl) Mistrzostwo Klasy 

A. okr. Warszawskiego zdobyła Gwiazda.

24 min. 54 sek.
10. Tadeusz Czarnecki — Sokół Grudziądz,

24 min. 58 sek.
11. Bronisław Pendorf — K. S. „Jacobia“, 

Toruń, 25 min. 05 sek.
12. Bronisław Więckowski — S. M. P. Gru

dziądz, 25 min. 08 sek.
13. Egon Tempski — Sokół Toruń, 25 min. 08.
14. Gleb Krugłowski — G. K. S. Toruń, 25,10.
15. Jan Goebel — Sokół Toruń, 25,17.
16. Jan Strumpf — Sokół Toruń, 25,18.
17. Zygmunt Kmera — Sokół Bydgoszcz, 25,26.
18. Walerjan Zieliński — Sokół Grudziądz,

25 min. 27 sek.
19. Kazimierz Zieliński — Sokół Grudziądt,

25 min. 27 sek.
20. Jan Zieliński — Sokół Grudziądz, 25,27.
21. Stefan Pierszalski — Z. S. Toruń, 25,29.
22. Kazimierz Popławski — Szk. Pod. Art. 

Toruń.
23. Alfons Kant — KPW. Toruń.
24. Jan Wierzba, B. K. P. Bydgoszcz.
25. Antoni Witkowski — K. S. Jacobi Toruń.
26. Marjan Hejnowicz — Toruń.
27. Kpr. Abdzimierz Szkaplewicz — 16 pal. 

Grudziądz.
28. Aleksander Czołgowski — Szk. Bud. Ma

szyn Grudziądz.
29. Kpr. Stanisław Łagoda, 16 pal, Grudziądz.
30. Bronisław Ran, Z. S. Toruń.
31. Eugenjusz Wjalbe — GKS. Toruń.
32. Mikołaj Kwiatkowski — Szk. Pod. Zaw. 

Art. Toruń.
33. Eugenjusz Przysiecki — Sokół Toruń.
34. Józef Burzymski — KPW. Toruń.
35. Józef Biel, PW. Poczta Toruń.
36. Zygmunt Czempisz — Podgórz.

ROZDANIE NAGRÓD.
Po ukończonym wyścigu zebrali się zflwx*. 

dnicy w pobliżu mety na prawym brzegu Wi
sły, gdzie odbyło się rozdanie nagród 2swy- 
cięzcom.

Nagrody wręczył zwycięzcom redaktor na
czelny naszego pisma p. poseł Alfred Birken- 
mayer.

Piękny puhar wędrowny „Dnia Pomorskie
go", złoty duży żeton, oraz piękną nagrodę w 
postaci złotego -wiecznego pióra w srebrnej 
cprawie ofiarowaną przez p. dyr. Twardeśc- 
kiego i dyplom otrzymał zwycięzca wyścigu 
p. Waldemar Szwiec. Zdobywcom 2, 3, 4, 5 
i 6 miejsca p. redaktor Birkenmayer wręczył 
żetony i dyplomy. Pierwszemu z pośród pły
waków wojskowych plut. Stanisławowi An- 
weilerowi, z 8 baonu saperów, wręczył nagrodę 
ofiarowaną przez siebie p. ppłk. Piwnicki. — 
Nagrodę Dowódcy Okręgu p. gen. Pasławskie
go dla pierwszego członka Z. S. otrzymał p. 
Stefan Pierszalski, Z. S. Toruń.

Nagrodę wędrowną „Dnia Pomorskiego" 
złoty żeton i dyplom, zdobyła p. Teresa Mok- 
wińska — Sokół Grudziądz. Żetony i dyplomy 
otrzymały:
2. Sabina Bilska — Sokół Toruń, 11 min. 07 s.
3. Wanda Łykowska — Sokół Grudziądz, 12,19
4. Aleksandra Lisińska — Sokół Toruń.
5. Marta Oprychałówna — Z. S. Tczew.
6. Irena Kaczmarkówna — S. M. P. Toruń.

Nagrodę firmy „Sport Błoch“ dla pierw
szej torunianki zdobyła Sabina Bilska, Sokół 
Toruń.

Po wręczeniu zwycięzcom nagród, wygło
sił krótkie przemówienie wiceprezes PZOP., 
w którym podziękował redakcji „Dnia Pomor
skiego" za propagowanie sportu wodnego oraz 
za organizowanie zakrojonych na wielką skalę 

| imprez sportowych.

Ogłoszeni a: wiersz mllitn. na stroni« 7-lamowe) . . 0.25 zl 
w teksie na pierwszej stronie . . ............................ ..... 1.50 zl
na drugie) i trseclej stronie 1 ił — w teksie 0,60 x*
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25< zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Gdańsku za wiersze ta^rn na stronie 7>lamowej. . • ... 15 fen. 

. ........................................................ 4 .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe.............................................. 10 fen.
Przy sądowem {ciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wtaiciwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia admipisttacj* nie odpowiada.
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Rtdaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobroslańtki Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzsalny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grtmsmann, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p.
Redaktor odopwteau. aa Gdynig Wiktor Mielników Gdynia, Swigtofańsko 

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski 
Inowrocław, Rynek 25.

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanacb. Rynek Will, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska“ , 
„Dzteń Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",

„Dzień Kulawsh" 
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych aąencjach 3 — z|
z odnoszeniem do domu w Toruniu • • • . , • . •■«*„* • 2
przei pocztą z odnoszeniem . .. .«■ •• . • ■>' • • • 3.36 zł 
pod opaską............................................................................ .... » • • 4.50 zl
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedoslarczenie pism- 
PRENUMERATA ..DNIH KUJAWSKIEGO" mlesiącznie w adndW> 
stracji 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.T/ i 

miesiąctnie 3,09 zt


